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Kuryer Poznański
wychodzi ’codziennie z wyjątkiem ponie

działków i dni poświątecznyeh.

łledahcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 16.

Administracya i Kkspe 
dycya:

przyjilicy św. Marcina nr. 16 w Drukami 
Kuryera Poznańskiego.

Brted/płata kwartalna
wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy- 
gtkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Anstryi marek 5 (zob. Zeitnngs-Preis- 
liste p. 1892 Abtheilung U. a. No. 48.) 
w innych krajach: cena poznańska z do

łączeniem przesyłki,

Cena ogłoszeń
wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 ten. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

AJENGYE KURYERA POZNAŃSKIEGO: _
Rajchmann i FrendSer, w Warszawie ulica Senatorska 22. - R. Kosie, w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgartem Wiedniu, Wrocławiu, aurycnu.icninm, jNorymDeraze, rraaze, oirassourgu, »uwmu, „

Norymberdze. — Havas Laffite & Oomp. w Paryżu place de la Bourse».Haasenstein & Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Ohemmtz), Kolonii, Lubece,

Poznań, 31 sierpnia.

Z bieżącej chwili.
(Rozruchy w guhernii jehaterynosławskićj, — Przygoto
wania do walk stronniczych w Serbii. — Gladstone, nie
przyjaciel wszelkich aliansów. — Wywody „Now. Wrem.“ 

w sprawie wypadków na wyżynach Pamiru.)
Ciemne pospólstwo w gubernii jekaterynosław- 

skiój, wzburzone zarządzeniami przeciw cholerze, 
podniosło krwawe rozruchy. Widownią tego roko
szu ludowego były kolonie robotnicze w Juzobie, 
graniczące z wielkiemi fabrykami w Juz. Najpierw 
wznieci? się tam zatarg pomiędzy ludnością a kilku 
ajentami polieyjnemi, którzy chcąc przenieść chorą 
kobietę do lazaretu, doznali oporu ze strony ludno
ści. Wezwano natychmiast rotnię kozaków, która 
załogowała w tejże miejscowości i wtedy wszczęła 
się namiętna walka, którój smutnym rezultatem było 
200 rannych lub zabitych robotników, oraz 20 pole
głych żołnierzy. Ofiary, aczkolwiek tak liczne, nie 
uspokoiły jednak ludności. Rozruchy ponowiły się 
dnia następnego wśród spotęgowanój zaciekłości. 
Kilka tysięcy ludu rzuciło się wśród dzikich 
okrzyków na kozaków, żydów, lekarzy i szerzyło 
ze zwierzęcą okrutnośeią mordy i zniszczenie. Pi
jane i szalejące tłumy zniszczyły szpital, aptekę i fa
bryki w Juz, których właściciele wraz z urzędni
kami zdołali szczęśliwie ujść pewnój śmierci, ratując 
się ucieczką do M&rianpola. Urządzenia, mieszka
nia, biura, maszyny, jednem słowem: wszystko za
mieniono w rumowiska; nawet nie pominięto i cer- 
kwśi, miejsca zazwyczaj świętego dla rozbestwio
nych tłumów. Szkody, jakie zrządzono, wynoszą 
wedle minimalnych obliczeń kilka milionów rubli. 
Porządek i spokój przywrócono dopiero po przybyciu 
gubernatora jekaterynosławskiego, w towarzystwie 
dwóch pułków żołnierzy i kilku dział.

W obec tak doniosłych wypadków, coraz czę- 
ściój powtarzających się w ostatnim czasie, należy 
przypomnieć, iż niedawno temu tryumfowała prasa 
rosyjska, że państwa wszechwładnego cara n:e do
tknęła jeszcze choroba społeczna wschodniej Europy: 
bezrobocia i bunty robotnicze. Prasa tryumfowała, 
zapominając atoli, że ów spokój jest sztucznym i że 
wynika z despotycznój gospodarki, tłumiącój prze
mocą sił fizyczno-brutalnych każdy objaw indywidual
nej wolności. Lud przywykł do 'tój Diewoli sui ge- 
neris i zdało mu się, że car ze swojemi siepaczami, 
to potęga nadziemska, to siła, przed którą korzyć 
się należy w swój bezsilności. Atoli obecnie lud 
ten spostrzega niemoc cara wobec zrządzeń wyższój 
potęgi nadziemskiój, jeśli nie widzi, to odczuwa jego 
niezaradność i podnosi pięści przeciw ziemskim 
despotom, przypisując im wszystkie nieszczęścia 
i klęski. Przyznać zaś trzeba, że ewolucya ta, 
chociaż straszna w następstwach, jest konsekwentną 
i nieuniknioną.

Radykaliści serbscy gotują się do kampanii 
przeciw Risticsowi. W ubiegłym tygodniu odbyło 
się w Białogrodzie pod przewodnictwem byłego mi 
nistra Tauszanowicza zgromadzenie, na które przy
było przeszło 2000 radykałów. Uchwalono zwołać 
wielki wiec radykalny do Alexinacza i wystósowano 
do narodu odezwę tój treści: „Jednomyślnie pochwa
lamy, że gabinet Pasicza podał się do dymisyi. 
Skoro przeciwnicy stronnictwa radykalnego zaczęli 
powątpiewać o jego sile i jedności, to ani gabinet, 
ani komitet centralny nie mogły uchylać się od no- 
wój próby. Bracia! Obcą od was dowiedzieć się, 
czy was w kraju jest więcój od liberałów, czy je
steście jeszcze starymi radykałami i czy zdołacie 
utrzymać gabinet z waszego łona pochodzący. Ra
mię do ramienia, pójdziemy na plac boju wybor
czego, a wszyscy wiemy, że zwyciężymy. Żądamy 
tylko, aby liberałowie dali nam jak najrychiój spo
sobność policzenia się z nimi. Tylko dzieci i niedo
łęgi dają się nastraszyć. Do widzenia na wiecu w 
Aleiinacza!“

Także postępowcy zaczynają się ruszać, a or
gan ich „Videlo“ pisze, że hasłem przy najbliższych 
wyboraeh będzie: „Serbia albo Risticz!“ — Tak 
też będzie rzeczywiście. Risticz zaryzykował bar
dzo wiele, porzucając drogę konstytucyjną i powie
rzając rządy liberałom, mającym w skupczynie w 
całości piętnaście głosów. To, co Risticz zrobił te
raz, jest wierną kopią tego, co Milan zrobił w roku 
1883, gdy stał na szczycie potęgi i znaczenia. 
Wówczas MilaD, nie zważając, że radykałowie zwy
ciężyli przy wyborach, powołał do steru konserwa
tywny gabinet Risticsa, a wybuchłą skutkiem tego 
rewolucją w Zajczarze, stłumił orężem. Risticzowi 
nie pójdzie sprawa tak gładko, stosunki w roku 
1883 były całkiem inne, aniżeli są dzisiaj. Rady
kalne stronnictwo było wówczas stronnictwem rewo- 
lucyjnem, a nadto Milan miał wtedy wiele 
środków do przeprowadzenia swój woli. Konstytu- 
cya ówczesna dozwalała mu na proklamowanie stanu 
oblężenia, na zawieszenie swobody prasy, na ustano
wienie sądów wojennych, nawet na zupełne zawie
szenie konstytueyi na pewien czas. Dzisiejsza kon- 
stytucya nie pozwala na żaden z tych środków. 
Jakim więc sposobem zdoła Risticz pokonać dwa 
stronnictwa opozycyjne: radykalne i postępowe i 
stworzyć liberalną większość? Aby środkami kon- 
styfcucyjnemi pokonać — nawet marzyć o tern nie 
może, a zatem chyba ucieknie się do zamachu stanu 
i zawiesi konsiytucyą. Tego właśnie obawiają się 
za granicą, bo w tem widzą największe niebezpie

czeństwo dla Serbii, gdyż jeżeli zwycięży rewo- 
lucya, wówczas tron Obrenowiczów może runąć 
i wynurzą się popierani przez Rosyą Karageor- 
giewicze.

Przed kilku dniami ogłosił redaktor włoskiego 
dziennika „Corriere di Neapoli“ list Gladstona, pisany 
do niego. W liście tym Gladstone podnosi, że przy
szłość Europy spowita jest w cienie niepewności, że 
angielski mąż stanu jest zasadniczym przeciwnikiem 
wielkich trójprzymierzy lub nawet aliansów dwóch 
państw, cel bowiem takich związków nigdy nie był 
i nie będzie pokojowy. List ten napisany przed ro
kiem, a ogłoszony dopiero teraz, gdy Gladstone sta
nął na czele gabinetu, był dla nowego premiera dość 
niewygodny. Gladstone zwrócił się zatem do reda
ktora „Corriere’a“ z prośbą, aby mu nadesłał kopią 
listu jego wraz z tem pismem, na które list ów był 
odpowiedzią. Zapewnie nie trudno będzie tak zna
komitemu dyslektykowi, jakim jest Gladstone,_ wy- 
tłomaezyć treść tego listu, tak, jak to mu będzie po
trzebne i wygodne.

Wobec doniesień zagranicznych dzienników o 
utarczce rosyjskiego wojska rekognoseyjnege z Afga- 
nistańezykami na wyżynie pamirskiój, dowiaduje się 
„Now. Wrem.“ rzekomo z „wiarogodnego“ źródła, 
że oddział wojska pułkownika Janowa składa się 
tylko z 19 kozaków (?). Miejscowość, gdzie się 
odbyła ostatnia mała utarczka, leży w pobliżu je
ziora Jaszil Kul i nazywa się Sumatasz. Fałszy- 
wem jest twierdzenie, według „prawdomównego“ or
ganu petersburskiego, jakoby miejscowość tę już od 
dawna zajmowali Afganistańczycy. Jeszcze stosun
kowo przed niedawnym czasem miejscowość tę mieli 
Chińczycy, których Afganistańczycy wyparli. Gdy 
pułkownik Janów w r. 1891 odwiedził wyżyny Pa
miru, nie znalazł żadnego śladu panowania Afg&ui- 
stańczyków w tejże miejscowości, która zresztą leży 
po za sferą sfganistaóskich posiadłości. Logika ja
sna. Afganistańczycy wyparli Chińczyków, przeto 
Rosya ma prawo wyparcia Afganistańezyków, jako 
nieprawnych właścicieli!

Dalój „Now. Wrem.“ ubolewa, że przyrzeCzo- 
nój utarczce poraniono dwóch kozaków „naukowych“ 
i kończy swe niewinne wywody uspokajającą uwagą, 
że starcie to nie ma żadnego znaczenia i że tytko 
zagraniczna, zawsze „złośliwa“ prasa wyzyskuje „en 
wypadek celem rozgłaszania ponownych a „fałszy
wych“ wersyi o rosyjskich aspiracjach zaborczych. 
Nieszczęśliwa Rosya, posądzana ciągle o złe zamia
ry, w gruncie rzeczy poświęca się dla szczytnćj cy- 
wilizacyi 1

Paryż, 30 sierpnia. Wczoraj rozpoczął się 
wśród wielkiego napływu ciekawój publiczności proces 
przed sądem przysięgłych przeciw markizowi Mores, 
który dnia 23 czerwca b. r. zabił w pojedynku 
profesora politechnicznej szkoły, kapitana Mayera 
(żyda). Po wysłuchaniu świadków, dalsze dochodze
nia odroczono do jutra.

Paryż, 30 sierpnia. Z Carmaux donoszą, że 
wydarzyły się tam rozmaite wybryki z powodu przyare- 
sztowania dwóch górników. Wielkie tłumy towarzy
szyły przy aresztowanym do dworca i starały się ich 
uwolnić, wznosząc okrzyki na cześć socyalnój re
wolucji.

Paryż, 30 sierpnia. Wedle urzędowój depe
szy z Kotouu, Dahomejczyey opuścili oszańcowany 
obóz, położony 10 kilometrów na wschód od Taku. 
Francuzkie wojsko skoncentrowało się pod Kesunu 
nad Ueme.

Petersburg, 30 sierpnia. Carska rodzina wy
jechała wczoraj wieczorem do Finlandyi. — Wedle 
urzędowych doniesień, tajny radsea Szyszkin objął 
kierownictwo ministerstwa spraw zewnętrznych pod
czas nieobecności ministra Giersa. — Rosyjskiemu 
ambasadorowi w Londynie, Staalowi, udzielono 6-cio 
tygodniowego urlopu. — Dziennik urzędowy donosi, 
że tajny radzca Szyszkin wysłał cyrkularz do rosyj
skich dyplomatów za granicą, w którym twierdzi, 
że dokumentu, publikowane przez „Swobodę,8 są 
sfałszowane.

Berno, 30 sierpnia. Według autentycznych 
doniesień, niemieckie towarzystwo z Wyszkowa, które 
wracało z wycieczki, w gminie czeskiéj Pustomer 
powstrzymane zostało w dalszej podcóży przemocą 
przez Czechów, którzy grozili kijami i rzucali obelgi. 
Kilka osób otrzymało także kilka nieznacznych ska
leczeń. Sześć osób aresztowano i oddano władzom 
sądowym.

Wiedeń, 30 sierpnia. Wobec doniesienia 
z kilku stron o rzekomo dokonanéj w ostatnich 
czasach wymianie listów pomiędzy Cesarzem austrya- 
ckim a Papieżem, na podstawie informacyi z kom- 
petentnéj strony zapewnia „Fremdenblatt8, że wia
domość ta, zarówno co do rzekomego pisma Cesarza 
do Papieża, jak i co do odpowiedzi Papieża, wrę
czonej rzekomo przez ambasadora Reverterę, jest 
całkowicie bezpodstawną.

Wiedeń, 30 sierpnia. Do „Połit. Corresp.8 
donoszą z Paryża, iż prezydent Carnot, który dnia 
4 września odtędzie przegląd wojsk w Chambéry, 
zatrzyma się 5 września przed powrotem do Fon
tainebleau godzinę w Aix-les-Bains, gdzie podów
czas, prócz króla greckiego, przebywać także będzie 
minister Giers.

Strach ma wielkie oczy!
Po latach blisko 20 wracają wreszcie zatrzy

mane z prestacyi rządowych kapitały do swych pra
wnych właścicieli, — do księży. Kapitały te wra
cają bez procentów, — wiele z zatrzymanych fun
duszów nie wraca wcale, bo czasu swego zostały 
one do ogólnych zasobów państwowych „verrechnet“, 
a mimo to cała prasa liberalna pożądliwóm okiem 
ściga każdą markę, płynącą do księżój kieszeni — 
i nie dość na tem, chciałaby ona jeszcze koniecznie 
wiedzieć, co się z tą marką stanie, na jaki cel 
przeznaczoną będzie, jakie jest jej przeznaczenie.

Rzecz prosta, właścicielem pieniędzy t. zw. 
„obrocznych“ jest. poszkodowany benefieyat, albo 
jego spadkobiercy, co oni z temi pieniędzmi zrobią, 
czy legat za swą duszę, czy ich użyją na podróż do 
wód, to żadnego filistra niemieckiego obchodzić nie 
powinno. Pieniądze wróciły na mocy prawa do 
swych właścicieli, a ci mają zupełne prawo dyspo
nowania niemi jak tylko cheą.

Tymczasem w oczach liberałów fundusze obro- 
czne zaczynają przybierać różne fantastyczne kształty 
i majaki. Raz piszą gazety liberalne, że księża da- 
wają przypadające na nich sumy na pobożne cele 
i fundaeye, to znowu donoszą, że tak nie jest, że 
benefieyaci wolą te sumy zatrzymać we własnój kie
szeni, to znowu uważają, że już się spełniają dawne 
obawy protestantów, bo katoliccy księża tworzą ja
kiś ogromny fundusz na rzecz propagandy katoli- 
ckiój, fundują kościoły, budują szkoły, tworzą 
ochronki itd. Jeszcze dalój idzie ta obawa, bo li
beralne filistry węszą już z daleka przy nadchodzą
cych wyborach, że pieniądze te pójdą na cele wy
borcze, jeżeli ich gdzie jaki „jeneralny szef sztabu 
katolickiego Pana Boga“ (tak nazywają „agitato
rów8 katolickich) zapotrzebuje do swój agitacyi 
wyborczój.

Są to notabene wszystko cele dozwolone, fun
daeye szkól, ochronek, popierają cele państwowe, 
ogólną oświatę i zostają pod kontrolą państwa, budo
wanie kościołów umożebnia „zachowanie memu lu
dowi religii“ — a agitacja wyborcza jest prawem 
zabezpieczona i określona. A jednak trzeba wła- 
snerni oczyma czytać te liberalne piśmidla, aby po
znać nienawiść i złość, z jaką są pisane. Nieza
długo zapewne dowiemy się, że fundusze obroczne 
używane bywają na spiski, na popieranie polskości 
i socyalnój demokracyi... albo jeszcze czegoś gor
szego !

Kwestya ta była przedmiotem obrad na ful- 
dajskiój konferencji Biskupów, gdzie ją w ten spo
sób rozstrzygnięto, iż benefioyaci nie mają obowią
zku przeznaczać tych pieniędzy na pobożne cele, że 
jednakże godzi się i jest rzeczą przyzwoitą, aby kto 
może, użył ich na takie cele.

Niech się panowie liberałowie nie troszczą o te 
sprawy. Każdy ksiądz katolicki ma w sumieniu 
swóm wypisany ręką Bożą kodeks co się godzi i co 
trzeba czynić dla Kościoła św. — do liberałów po 
radę nie pójdzie.

Ileż n. p. jest potrzeb duchownych w naszój 
archidyecezyi ? Nie jest rzeczą pisma politycznego 
tych potrzeb wyliczać, bo od tego jest Wysoka Wła
dza Duchowna, ale czyż się nie godzi wskazać na 
potrzebę u nas konwiktu duchownego w ręku Wła
dzy Duehownój będącego, gdzieby się kształcili 
przyszli kapłani ? Od czasu, jak alumnat poznański 
poszedł in direptionem gentium, sprawa ta jest nad
zwyczaj naglącą a niejeden „grosz obroczny“ zna
lazłby tam najlepsze umieszczenie.

Zaniechanie ijcinłi »am Jo Lwowa.
Wiedeń, 29 sierpnia.

„Zważywszy niebezpieczeństwo, grożące pod 
sanitarnym względem od zebrania się licznych tłu
mów ludzi, cesarz tymczasem zaniechał zamiaru wy
jazdu do Lwowa i 1 września powróci do Schoen- 
brunn.8

W tyeh słowach biuro urzędowe oznajmia dzi
siaj najnowszy zwrot w tój ważnój dl i nas sprawie. 
Wprawdzie niedawno temu „Gazeta Lwowska“, do
nosząc o zaniedh&niu manewrów, zapewniała, że stan 
sanitarny w Galieyi nie obudzą żadnych obaw. Od 
tego jednak czasu może się stósunki pogorszyły 
i może namiestnik hr. Badeni, pomny wielkiój swój 
odpowiedzialności, wysłał do hr. Taaffego raport, 
który sprowadził zaniechanie podróży cesarza do 
Lwowa. Może tóż, nie czekając takiego raportu, 
hr. Kalnoky, jako minister dworu cesarskiego, ba
wiąc ostatniemi dniami w Ischlu, przedstawieniami 
swojemi skłonił cesarza do powzięcia decyzyi, ob- 
wieszczonój dzisiaj nagle.

W tym przypadku wzrot nie miałby żadnego 
znaczenia politycznego. Ale w Austryi po za par
lamentem, który jest tylko parawanem, nieustannie 
oddziaływają różne polityczne i osobiste rywalizacje, 
które może teraz skorzystały z niebezpieczeństwa 
cholery, aby zapobiedz wycieezce cesarza do Lwowa 
i zbliżeniu się monarchy osobiście do namiestnika 
hr. Badeniego. Zdaje się, że istotnie po za kuli
sami toczy 3ię walka o obsadzenie ministeryum spraw 
wewnętrznych i desygnowanie tym sposobem przy
szłego następcy hr. Taaffego na urzędzie prezesa

gabinetu. Jako kandydatów wymieniają hr. Bade
niego, który istotnie złożył dowody niepospolitych 
zdolności administracyjnych, i hr. Frań. Thuna, 
który wprawdzie od trzech lat nie zebrał wawrzy
nów na godności namiestnika Czech, ale który po
mimo tego bywa wysuwany jako kandydat na urząd 
kierownika Austryi. Pobyt cesarza we Lwowie 
byłby znacznie wsparł szanse hr. Badeniego. Byc 
więc może, że przeciwna partya z tego powodu 
poparła zaniechanie wycieczki.

Zastrzeżenie, że jej cesarz zaniechał tylko „na 
teraz“ (vorlaufig), świadczyłoby, że strona hr. Thuna 
nie odniosła stanowczego zwyeięztwa.

Z prowincyi, 29 sierpnia.
(W. S.) We wczorajszym numerze „Kuryera“ 

poruszyła Redakcja agitacyą przeciwniedzielną, 
wywołaną głównie przez żydów dążąeych do tego, 
aby w państwie ehrześciańskiem uwzględniano sza
bat, a znieważano niedzielę. Pretensja żydowska, 
aby chrześeianie zastósowali się do żydów, a nie 
żydzi do chrześeian, zbyt wielka, mimo że nowa 
ustawa ma zapewne swoje niedogodności, jak każde 
dzieło ludzkie. Daje się odczuć niedogodność z po
wodu zakazu sprzedaży artykułów spożywczych: jak 
mleka, pieczywa i mięsa. Powstają też niedogodno
ści z rozmaitego tłómaczenia nowej ustawy. Nie
jedne urzędy podciągają pod kupców i golarzy, któ
rzy rzeczywiście po małych miastach największy 
zarobek mają właśnie w niedzielę, jeśli zaś nie mają 
go wtedy, nie zdołają powetować straty w dzień 
powszedni. Inni pociągają — zdaniem mojem słu
sznie — pod to prawo wszystkich szynkarzy, takiż 
od godziny 2 po południu nakazują zamykać szynki 
i karczmy. . .

Wreszcie niektóre urzędy rozróżniają u szynka
rzy, iż zakazują im sprzedawać napojów gorącyeh do 
domu, a pozwalają dawać napoje tym, którzy siedzą 
w karczmie. To tłómaczenie niestety najgorsze, bo 
popiera pijaństwo, mniej bowiem niebezpieczeństwa 
upicia się dla tych, co kupioną wódkę zabierają do 
do domu, aniżeli dla tych, co wiedząc, że jój zabrać nie 
mogą ze sobą, przesiadają w karczmie. Tłómaczenie nie 
poddające szynkarzy pod kategoryą kupców, sprawia, 
że karczmarz wiejski, mający zazwyczaj skład arty
kułów spożywczych, tychże sprzedawać nie może, 
ale może sprzedawać napoje. Ileż jednak przytóm 
powstaje nadużyć, boć karczmarz potajemnie sprzeda 
towar, a przeto odciągać będzie ludzi od przeku- 
pniarzy innych, którzy zasługują właśnie na większe 
poparcie, aniżeli karczmarze mający już jedno źródło 
zarobkowania.

Jeżeli tedy jest agitacya za zniesieniem usta
wy, to powinna się tóż wytworzyć agitacya druga 
za jój uzupełnieniem, zwłaszcza co do sprzedawania 
napojów gorących.

Wszakżeż w Szwecyi, jak to pisze jedna z ga
zet niemieckich, popierająca agitacją rodzaju pier
wszego, wcale w niedzielę nie sprzedają trunków, a 
jednak to nie razi nikogo; co więcój, tamże w nie
dzielę w pewnych godzinach są otwarte jedynie cu
kiernie i golarnie. W Anglii prawo dotyczące spo
czynku niedzielnego jest jeszcze surowsze. Czemużby 
i u nas nie mogło być podobnie jak w Szwecyi. 
Możeby stracili niejedni kupcy po miastach, ale 
wtedy zwolna przenosiliby się kupcy na wioski i 
tamże zakładaliby składy większe, a to byłoby zy
skiem dla ludności wiejskiój, którahy nie potrzebo
wała tracić czasu na chodzenie po każdą drobnostkę 
do miasta.

Sądzę tedy, że powinna się utworzyć agitacya 
w tym celu, aby szynki całkiem zamykano w nie
dzielę, albo przynajmniój szynkarzy zrównano z kup
cami, tak iżby musiano całkowicie zamykać szynki 
o godzinie 2 po południu.

„Jutrzenka“ ma tutaj wdzięczne pole do dzia
łania. Również mogłyby tę sprawę wziąć w rękę 
Kółka rólnieze, które mają dążyć do umoralnienia 
członków, bo bez tego nie podniosą ich gospodarstw. 
Nadają się do omówienia tój sprawy zebrania po
wiatowe, które odbywają się teraz właśnie jak np. 
w przyszłą niedzielę w Buku. Możeby pan Patron 
uznał za stósowne, aby poruszono tę sprawę, choćby 
bez ścisłego sformułowania życzeń, bo do tego po
trzeba zastanowienia głębszego. Agitacya taka, 
choćby nawet nie osięgła celu głównego, przyczyni 
się,.iż ubezwładni agitacyą żydowską.

39 wiec tatolitów niemiecticti w Mopacji.
Pierwsze publiczne wąlne zebranie w ponie

działek rozpoczęło się około godziny 5. Przeszło 
5000 osób wzięło w nióm udział. Mowy deput. dr. 
Porscha słuchali zebrani z natężoną uwagą i po
dziękowali mówcy następnie rzęsistemi oklaskami. 
Z wielkim zapałem przyjęto przemówienie księdza 
Biskupa Haffnera, który wspominając walkę kultur- 
ną, zaznaczył, iż katolicy powinni przebaczać, ale 
nie zapominać. Zadnój ludności nigdy nie sponie
wierano haniebniój, jak katolików w czasie walki 
kulturnój. Broni, splamionój krwią katolików, użyto 
przeciw ich prawom i ich religii. Duchowieństwo i 
lud byliby raczój woleli ponieść najcięższe ofiary,



aniżeli sprzeniewierzyć się religii i przekonaniu. 
Blowa te, wygłoszone ostami Biskupa, wielkie spra
wiły wrażenie wśród audytoryum. Dr. Karol Ba
chem w przejmujący sposób przedstawił niedolę Ko
ścioła w Berlinie i przygniatające położenie tamtej
szych katolików. Depot, baron Sehorlemer z Alsto 
mówił o socyalizmie i środkach przeciw niemo. Mó
wca zaznaczył, że rozwiązanie kwestyi socyalnój, 
jako też osunięcie złego jest niemożliwym, jeżeli nie 
zostanie zapewnioną wolaość Kośńoła i szkoły, re
ligijne wychowanie, szkoła wyznaniowa, słowem 
chrześciańsko-g» rmańskie państwo. Aby cel teu 
osięgnąó, muszą wszyscy współdziałać, mężowie 
skrzętną pracą, kobiety i dzieci modlitwą.

Wczorajsze posiedzenie katolickiego związku 
lodowego odbyło się przy nadzwyczaj licznym udziale 
oczestników. Właściciel fabryki Braudts z Mün
chen-Gladbach zagaił posiedzenie, poczóm adwokat 
Trimborn z Kolonii zdał sprawę z dotychczasowśj 
działalności związku lodowego, który obecnie liczy 
109,000 członków. Do końca września 1891 roko 
odbyło się 500 zebrań, rozszerzono 750,000 broszur. 
Po mowie księdza Biskupa Haffnera, przyj ętśj 
grzmiącemi oklaskami, nastąpiło gorące przemówie
nie deput. dr. Liebera przeciw socyalnój demo- 
kracyi a za zaprowadzeniem katolickiego związku 
ludowego.

Na drugióm zamkniętóm walnóm zebraniu 
wniósł deput. Kehler w imieniu wydziału o przyję
cie rezolncyi, odnoszącój się do kwestyi rzymskiój, 
którą podaliśmy wczoraj w dosłownóm brzmieniu. 
Deput. hr. Ballestrem popierał ją, jako też rezolu
cją, dotyczącą pielgrzymki do Rzymu na jubileusz 
Ojca św., rozprzestrzenienia bractwa św. Michała, 
stowarzyszenia św. Wincentego, św. Elżbiety, św. 
Rafała i rezolucyą, odnoszącą się do katolickich zwią
zków studenckich.

Wieczorem przemawiał na publicznśm walnóm 
zebraniu O. Home o misyach afrykańskich, ks. re
gens Müller o katolickiój misyi ludowój, ksiądz 
proboszcz Schmitz o ks. prof. Jansenie i katoll- 
kióm badaniu dziejów. Uczestników przybywa co
raz więcój. Szczegóły z publicznego zebrania poda
my jutro.

KORESPONDENCYE.
Z prowincyi, w końcu sierpnia. 

(Korespondent poznański „Nowój Reformy“ — i „klery
kalizm“ w Towarzystwach przemysłowych.)

(P. W.) Dostała się w ręce moje „Nowa Re
forma“, nie najnowsza wprawdzie, ale tóż nie zbyt 
stara, w którój znajduję korespondencyą z Poznania, 
traktującą wyłącznie o tern, czy Towarzystwa nasze 
przemysłowe mają mieć charakter „klerykalny“ czy 
świecki ? Z wytrwałością świadomą liczby wypisa
nych wierszy traktuje autor tę sprawę przez cały 
łam i obraca ją na wszystkie strony, a w końcu 
dochodzi do tój konkluzji, że gdyby nasi księża jęli 
się zajmować gromadnie Towarzystwami przemysło- 
wemi, to sprawie naszego przemysłu grozi prawdziwe 
niebezpieczeństwo, — bo — wystawcie sobie pań
stwo, gdyby wielu księży zostało prezesami Prze
mysłowców, toby późniój jaki Arcybiskup niemiecki 
mógł zawładnąć przez tychże księży, jako swych 
podkomendnych, całym przemysłem polskim!!... Za- 
pewne autor już w swój bujnój fantazji widzi 
i słyszy, jak przemysłowcy pod prezydencyą takich 
księży obradują po niemiecku, pieką bułki nie
mieckie i szyją buty germańskie.

Ależ Panie „korespondencie“ „Nowój Reformy“ 
nie żartuj Ty sobie z poczciwych Krakowiaków i nie 
pisz im takich dubów smalonych, bo w końcu na- 
blorą oni zupełnie fałszywych pojęć o naszych sto
sunkach.

Najprzód błogosławione te miasteczka, gdzie 
ksiądz zajmuje się Towarzystwem przemysłowem, 
ale niestety takich miasteczek jest u nas jeszcze 
bardzo mało. Zebrania naszych przemysłowców od
bywają się w niedzielę, a w niedzielę jest każdy 
ksiądz od rana do nocy zajęty w kościele, i prze
mysłowcom już się wieczorem zawiele poświęcać nie 
laoże, chyba że jest więcój księży w miejscu.

Przegląd naukowy.
(Mineralogia: Dyamenty spadające z nieba. Meteory 
z dyamentami. Głębia ziemi. — Fotografia: Odbicie 
kolorów. Fotografie kolorowane. — Elektryczność: 
Oświetlenie elektryczne. Elektryczność jako opal. Elek
tryczność w domu i kuchni. Wentylatory elektryczne.)

Mineralogowie zaczynają przypuszczać, że dya
menty spadają z nieba. Już dawniój trzy czy cztery 
razy znaleziono w kamieniach, spadłych z krain nie
bieskich, wśród żelaza i cząstek węgla małe odłamki 
błyszczące, mające własności dyamentów. Że je
dnakże odłamki te były bardzo małe, nie śmiano na 
nich opierać stanowczych twierdzeń.

W marcu roku 1891 w Arizonie, obok Canon- 
Diablo, na 300 kilometrów na północ od Tueson a 
400 na zachód od Albuquerque w Nowym Mexyku, 
znaleziono stosy odłamów rodzimego żelaza. Zje
chał na miejsce znakomity mineralog z Filadelfii, 
p. Foote i zebrał kawały rozrzuconego żelaza. Je
den z tych kawałów oddał pod ścisły rozbiór pana 
profesora Koeniga i ten zaznaczył, że małe zagłę
bienia, przepełnione czarną masą, zawierają dya
menty nie większe nad pół milimetra średnicy, lecz 
rysujące koryndon. Piękną próbę tego samego 
zbioru uzyskała szkoła mineralogiczna w Paryżu. 
Pan Mallard orzeka to samo co p. Koenig, t j., że 
odłam żelaza gładki z jednój strony, od strony odłu- 
pienia ma zagłębienia przepełnione czarną masą, 
z którój występują ziarnka półmilimetra średnicy, 
rysujące nie tylko koryndon, ale nawet odłamki 
dyamentu. Ziarnka te dosyć liczne p. Mallard sta
nowczo nazywa czarnemi dyamentami.

Dyamenty, tak mikroskopijne finansowych ko
rzyści nie przynoszą żadnych, ale pod względem 
naukowym odkrycie ich w kamieniach spadających 
z krain niebieskich jest wielkiój doniosłości. Pier
wotne pochodzenie dyamentów dotąd nie jest znane. 
Liczne przypuszczenia, twierdzenia, stojące do siebie 
w przeciwstawieniu, dowodzą tylko, że rzecz sama 
stanowczo nie jest rozstrzygniętą. Pan Daubróe po-

Nie masz więc, Panie korespondencie, obawy, 
aby nasi księża zalali niebawem nasze towarzy
stwa przemysłowe swym wpływem i liczbą. Ksiądz 
może od czasu do czasn pokazać się na zebraniu 
priemysłowem. mieć wykład, pokierować w jakiśj 
ważnój sprawie, służyć radą i wskazówką, ale w 
dzierżawę Towarzystwa i wpływu w nim z pewno
ścią nie weźmie, bo to się zrobić i przeprowadzić 
nie da.

Powtóre, gdyby się sprawdzić miały obawy 
korespondenta o komendzie niemieckiego Arcybisku
pa, — to jest na to bardzo proste lekarstwo. Księ
dza prezesa, któryby chciał Towarzystwo germani- 
zować, składa się na pierwszem zebraniu z urzędu 
a obiera się Pana Korespondenta, który już wszy
stko naprzód przewidział i obmyślał. No, i Rzecz 
pospolita uratowana, a pan korespondent zadowolo
ny ! Czyż potrzeba było pisać o próżnych oba
wach łam cały? Centy, Panie, centy, i nic j.

Na słoweńskim wiecu, który się ma od nie
zadługo, zapadnie rezolucyą, aby wszystkie skrawy 
publiczne działy się pod hasłem katolickiem, — i to 
jest mądra uchwała, którój tylko przy klasnąć można, 
bo co się dzieje w duchu katolickim, to się dzieje w 
duchu bożym, w duchu wypróbowanym całemi wieka
mi, w duchu rozsądnym i nigdy nie zawodzącym, w 
duchu, który musi ostatecznie zwyciężyć. Księża 
wszędzie być uie mogą, ale dach katolicki, duch 
Kościoła św. powinien u nas wszędzie panować, na
wet w głowie szanownego Korespondenta, którą oby 
cokolwiek oświecić raczył. Byłoby to równie do
brze dla niego jak dla „Nowój Reformy.“

Oli» wystawy pnemysłn kaiowlaaBp.
Lwów, 29 sierpnia.

Dziś przed południem od iyło się uroczyste 
otwarcie wystawy przemysłu budowlanego, urządzo- 
cój w szkole politecbnicznój lwowskiój. Uroczysty 
akt poprzedziło solenne nabożeństwo, odprawione w 
kościele parafialnym św. Maryi Magdaleny, które 
celebrował ks. Sylwester, proboszcz jubilat, w obe
cności Komitetu liczuego grona wystawców, gości, 
oraz szerokiój publiczności. Po skończouem nabo
żeństwie zgromadzeni udali się na plac wystawy, 
gdzie u pięknie przystrojonój bramy głównój, dyre
ktor wystawy p. Radwański i człoukowie Komitetu 
witali przybywających. Podaliśmy w swoim czasie 
opis bramy wykonanój według pomysłu prof Mflu- 
uieha, strojnój w malowniczo ugrupowane narzędzia 
i naczynia, używane przy robotach budowlanych. Na 
krótko przed otwarciem wystawy robotnicy rozmai
tych kategoryi: murarze, kamieniarze, stolarze, cie
śle oraz ich pomocnicy, ustawieni na podwyższeniach 
po obu stronach bramy, wykonywali swe prace, co 
przedstawiało widok bardzo interesujący. Z uderze
niem godziny 11 przybył dostojny protektor wysta
wy JE. namiestnik Kazimierz hr. Badeni, którego 
powitał prezes Komitetu prof. Zacharyewicz i wpro
wadził do westibulu, gdzie oczekiwali już licznie 
zgromadzeni goście i mnóstwo publiczności, wśród 
którój nie brakło licznego zastępu płci piękuój. We- 
stibul, mieszczący także część wystawy, gustownie 
był ulrany dywanami i egzotyczną zielenią, a w kla
tce schodowój, na podwyższeniu, w malowniczem oto
czeniu żywych kwiatów, zieleni, imitowanych skał 
i t. d. wznosił się biust Najj. Pana. Wśród obe
cnych dostojników, zauważyliśmy ksks. Arcybisku
pów Morawskiego, Isakowicza i ks. Metropolitę Sem- 
bratowicza, JE. marszałka krajowego ks. Eustache
go Sanguszkę, JE. Włodzimierza hr. Dzieduszyckie- 
go, JE. hr. Siemieńskiego-Lewickiego i wielu in
nych.

W westibalu powitał dostojnego Protektora 
prezes profesor Zacharyewicz następującą przemową:

Pozwól Ekscelencyo, bym w imieniu Komitetu 
urządzającego wystawę przemysłu budowlanego zło
żył tutaj na tem miejscu wszystkim orędownikom 
tego przedsięwzięcia nasze szczere podziękowanie.

W szczególności racz przyjąć wyrazy naszój 
gorącój wdzięczności za poparcie, którego na każ
dym kroku od Waszój Ekscelencyi doznawaliśmy. 
Tój życzliwój opiece mamy do zawdzięczenia pozwo
lenie od Wys. rządu użycia tego gmachu do na
szych c. lów. Niemniój wypada tutaj podnieść z Wy
sokiem uznaniem ofiarność panów wystawców, któ
rzy ze wszystkich stron kraju i z po za granic te 
goż chętnie przybyli na nasze wezwanie.

Ta ofiarność i gotowość przyjścia nam w po
moc w dźwignięciu naszego przemysłu budowlanego, 
daje dowód dobrze odczutego zrozumienia interesów 
naszego spółeczeństwa.

Wam, najdostojniejsi panowie i przezacni Go
ście, którzy swoją obecnością uświetnić raczyliście 
tę uroczystą chwilę, składam dzięki.

JE. Namiestnik hr. Badeni przemówił:
Kiedy przed kilkoma miesiącami zgłosili się 

do mnie panowie, będący dziś na czele Komitetu 
wystawy przemysłu budowlanego, wyznaję, że z pe- 
wnem niedowierzaniem i nie bez pewnych ooaw słu
chałem ich zamiarów; a jeżeli pomimo tego przyją
łem z gotowością protektorat tej wystawy, którym 
mię zaszczycić raczyli, uczyniłem to z poczucia obo
wiązku i z przekonania, że należy bezwarunkowo 
popierać każdą chęć okazania owoców swój pracy, 
boć to jest i bodziec do wywoływania nowych wy- 
sileń, do zagrzewania ludzi do dalszój wytrwałości.

Z przyjemnością przychodzi mi dziś zaznaczyć, 
że moje obawy były płonne, bo wystawa znalazła 
w kraju realną podstawę, a szanowny Komitet, jak 
się panowie za chwilę przekonać raczycie, złożył do
wody wielkiój żywotności, niezwykłój zapobiegliwo
ści i poświęcenia.

Wystawa, którą dziś otwierać będziemy, ma 
podwójne znaczenie. Jest ona najpierw dowodem 
pewiego życia i ruchu w działach kultury i pracy, 
któremi się u nas do niedawna mniój zajmowano i 
posłuży niewątpliwie do obudzenia silniejszego roz

Wiernej. f
* Berlin, 80 sierpnia. Z obrad biskupów 

pruskich we Fuldzie otrzymują pisma liberalne roz
maitego rodzaju referaty i rewelacye. Wobec tego 
zaznacza berlińska „Germania“, iż zbyt wielkim było
by dla nich zaszczytem, gdyby je się powtarzało. 
Co w faldajskiój konferencyi jest przeznaczone do 
publicznój wiadomości, to zostanie też ogłoszone w 
odpowiednim czasie i w autentycznój formie. Wiado
mości liberalnych pism mają wartość dowoluój kom- 
binacyi, katolicy w Prusach, których przecież w 
pi»rwszym rzędzie obchodzi konferencya biskupów, 
tem chętniój zrzekną; się „rewelacji“ z konferencyi 
swych pasterzy, że mają do nich nieogi aniczone 
zaufanie i są przekonani, iż* obrady i uchwały ich 
biskupów mają tylko służyć i przy pomocy bożój 
służyć też będą'tylko ku popieraniu ich najwyższych 
duchowych interesów.

— Pisma niemieckie donoszą, iż obecna cho
lera ma podobno wywołać przedłożeuie ustawy, od
noszącój się do środków zaradczych przeciwko sze
rzeniu się chorób zaraźliwych. W pismach rosyj
skich pojawił się nawet projekt, aby rozpocząć mię
dzynarodową walkę przeciwko azyatyckiemu gościo 
wi we formie europejskiego traktatu.

— Piąty tom pamiętników Moltkego ukazał się 
świeżo i zawiera szereg listów piywatnych feldmar
szałka.

— W Hanowerze odbyło się w poniedziałek 
walne zebranie związku niemieckich inżenierów. 
Roczne sprawozdanie zawiera skargi na projekta 
rządowe odnoszące się do elektrycznych zakładów i te
legrafów.

— Wychodżtwo zamorskie z niemieckiego pań
stwa wynosiło w drugim kwartale br. 47,768 osób 
w porównaniu do 70,458 osób w pierwszym kwar
tale. Z tych przypada na Prusy 83,584, na Ba- 
waryą 3982, Wyrtembergią 2458, Saksonią 2004, 
Badenią 1651. Z pruskich prowincyi najwięcój wy
chodźców dostarcza W. Ks. Poznańskie, wywędro- 
wało bowiem w powyżój oznaczonym czasie ztąd 
7,743 osób, z Prus Zachodnich 6258, z Pomorza 
4721, z Hanoweru 2910 itd.

— Przeciwko prasie centrum powstaje „Nordd. 
Allg. Ztg.“, zarzucając jój, iż w fanatyczny sposób 
starała się z góry wywołać usposobienie wieca kato
lickiego. Pan Pindter upomina katolików, aby przy 
obradach „zachowywali mądre umiarkowanie i oka
zali prawdziwe zrozumienie zadań podtrzymujących 
państwo.“

uczając o pokładach ziemi Przylądka, dowodzi, że 
dyament wytwarza się w największych głębiach zie
mi, w owym tyglu ciał rozpuszczonych, rozpalonych 
do białości; że wydostaje się na powierzchnią ziemi 
za pomocą wybuchów wulkanicznych, a nie jest niczem 
innem, jak skrystalizowanym węglem. Niektórzy 
geologowie uważają meteory za odłamy zburzonych 
światów, planet rozbitych w kawały, z których czę
ści spadłe na kulę ziemską mogą być właśnie czę
ściami owych głębin zawierających dyamenty. Po
dług innych, a szczególniój p. Feya, meteory biorą 
swój początek z ziemi naszój i są świadkami najdal- 
szój naszćj przeszłości, gdy wulkany z inną siłą niż 
teraz wyrzucały w górę skały w stanie przejścio
wym. I tuk pierwotne tego świata odłamy krążyły 
nad nami długie wieki, aby spaść na miejsce swego 
pochodzenia.

Wszystkie te twierdzenia nie zbijają i. izeń 
pana Daubróe i meteor czy jest rozbitą g .azdą, 
czy wyrzutkiem naszój ziemi, zawsze może zawierać 
dyamenty, będące węglem skrystalizowanym. Z dru- 
giój strony dyamenty znalezione w rodzimem żelazie 
Canon-Diablo nie dają żadnego objaśnienia, czy 
stÓBy rozrzuconego żelaza są pochodzenia czysto 
gwiazdowego, czy ziemskiego. i

PaD Foote zaznacza, że na 3 kilometry od 
miejsca, gdzie są rozrzucone największe kawały, 
znajduje się wyniesienie na 132 metrów wysokości 
zwane Crater Mountain, mające zagłębienie na 1 
metr średnicy a 21 metrów głębokości. 8ciany jego 
wapienne, a chociaż w pobliżu nie ma żadnych skał 
wulkanicznych mimowoli nasuwa się przypuszczenie, 
że znalezione kawały żelaza są wyrzucone z kra
teru. P. Norderskiell i inni badacze Grenlandyi 
wykazali, że między żelazem rodzimóm a wybuchami 
bazaltowemi jest pewne pokrewieństwo, jeżeli więc 
dyament rzeczywiście wytwarza się w najdalszych 
głębiach ziemi, nic dziwnego, że mikroskopijne je
go okazy znalazły się w żelazie z Arizony. Jaki 
zaś bądź jest początek żelaza rodzimego, zawsze od
krycie w móm dyamentów daje pole do nowych 
badań.

Do przedmiotów budzących nasz podziw, zali

woju na tera p»lu, a oprócz tego sądzę, że może 
i powinna ta wystawa przyczynie się do obniżenia 
kosztów budowlanych, które, jak powszechnie wia
domo, są w ne szyna kraju w stosunku do innych, za 
wysokie, co tamuje ruch budowlany i wobec wyso
kich podatków uniemożebnia prawie dzisiejszym sto
sunkom pieniężnym odpowiednią lokacyę kapitału
w domach. . .

Należy się też szczera wdzięczność inicjato
rom i wykonawcom tój myśli, a wdzięczność tę w 
pierwszym rzędzie ludność miasta Lwowa zaintere
sowaniem się i licznem uczęszczaniem na tę wysta
wę, okazać winna. , .Myślę, że dobre wyniki tój wystawy będą tak
że dobrą wróżbą dla przyszłój wystawy, którą się 
w tój chwili kraj nasz zajmowao rozpoczyna.

Szczęśliwy zbieg okoliczności zdawał się towa
rzyszyćotwarcm tój wystawy, gdyż Najjaśniejszy 
Pau raczył był przybycie swe na wystawę na so
botę zapowiedzieć. Niestety, jak powszechnie 
wiadomo, podróż Najjaśniejszego Pana do Galicyi
została odwołaną. . .

Korzystam z dzisiejszój sposobności, aby wy 
powiedzieć publicznie, że jedynym i wyłącznym po 
wodem odwołania podróży była troska o ludność 
tego kraju, i chęć zapobieżenia większym ajazdom. 
zgromadzeniem i prowadzeniu ostatecznie przez dni 
szereg życia nienormalnego. dzy niebezpieczeńst 
jest większe lub mniejsze, czy obawy są mmóm 
więcój uzasadnione, to zależy ostatecznie od indy
widualnego zapatrywauia; że niebezpieczeństwo w 
ostatnich dniach wzrosło, jest faktem, należy za
tem, mojem zdaniem, mieć tylko przed oczyma 
inteneye, a co do tych, z pęwuością zgoda .będzie 
ogólna. Ze jesteśmy dziś głęboko dotknięci, że za 
wód nader bolesny, to pewue — ale zamiary szla
chetne i wzuiosłe Najmiłościwlój nam panującego 
Monarchy maszą znaleźć przystęp do serc naszych.

Tych kilka słów, przezemnie wypowiedzianycn, 
niechaj posłużą do przekonania każdego, że wszel
kie inne powstać mogące kombinacye o przyczynach 
zaniechania podróży, będą czczym wymysłem

W obec tak przykrego, okolicznościami od 
nas niezawisłemi sprowadzonego zawodu, tembardztoj 
musimy się starać, by wspóluemi siłami wystawę 
niniejszą do pomyślnego wyniku ‘
nadzieją ogłaszam wystawę przemysłu budowlanego

Po otwarciu wystawy w ten sposób, obszedł 
Protektor wystawy w towarzystwie licznego Kro,ia 
dostojników całą wystawę, tak wewuą rz 0 
niki, jak i zewnątrz gmachu, nprowadzauy przez 
prezesa komitetu, profesora Z ach ary e wieża, który 
udzielał p. Namiestnikowi szczegółowych objaśuień. 
Wystawa wzbogaciła się w ostatnich duiach niepo
spolicie i już teraz może być uważana za zupełnie 
kompletną. Całość robi bardzo dobre wrażerie. 
Z udziału publiczności w otwarciu wystawy sądząc, 
wywoła ona w mieście naszem żywe zajęcie, które 
niezawodnie wzmoże się przy szczególowem ogląda
niu mnóstwa eksponowanych przedmiotów, zasługu
jących na dokładne a nierzadko i kilkakrotne zwie
dzenie.

Z pod Szubina donoszą, że w Gromadnie miała 
umrzeć jedna osoba na cholerę. Wczoraj udał się 
fizyk powiatowy, p. dr. Loffler niezwłocznie do Gro
madna, aby się przekonać o stanie rzeczy.

Ze Zdun piszą do „Posener Zeitung pod 
dniem 30 września : Dwóch robotników, uciekając 
przed cholerą z Hamburga, przybyło do wsi rodziu- 
nój Rudy, odległój o milę drogi od Zdun. Jeden 
z nich zachorował wczoraj na chorobę podobną do 
cholery. Niezwłocznie przywołano tutejszego leka
rza, pana dr. Jaffé, który się przekonał, że ten ro
botnik zachorował na cholerę azyatycką. Dr. Jatte 
doniósł o tóm natychmiast fizykowi, radzcy zdrowia 
Wunderlichowi w Krotoszynie, który w towarzy
stwie komisarza obwodowego Hoffmanna z Kroto
szyna, przybył do Rady i przekonał się, ze ma przed 
sobą cholerę azyatycką. Natychmiast odcięto wszelką 
komunikacyą z domem, w którym leżał chory,
a nadto z domem, w którym przebywa jego towa-

budynków wychodzi znakomicie — przeciwnie nie
bieskie niebo przybiera barwę granatową Świadczy to, 
że do całkowitego udoskonalenia fotografii kolorowój 
jeszcze daleko, lecz jeżeli ostatniego roku uzyskano 
tak wiele, to wątpić nie potrzebujemy, że w meda- 
lekiój przyszłości chwilowe niedokładności usunięte
zostaną. . . ,

Co przyszłość nam przyniesie, przewidzieć tru
dno, elektryczność uczy nas co dzień, że wszystkiego 
spodziewać się wolno. Światło elektryczne coraz 
większego nabiera zeaczenia, nie tylko służy do 
oświetlania dworców kolejowych, fabryk i magazy
nów, lecz wciska się do domów prywatnych. ¿wo- 
lennicy gazu twierdzą, że to kwestya mody, że elek
tryczność dla tego stanęła na pierwszym planie, ze 
nikt nie chce być gorszym od sąsiada, że przez pró
żność przyjął się ten nowy rodzaj oświetlenia. Mozę 
i trochę w tem prawdy, lecz w każdym razie me 
było jeszcze oświetlenia tak dogodnego.

Wystarcza nacisnąć na guzik, aby światło wy
trysło; nie potrzeba zapałek, tych nieszczęśliwych 
sprawczyń tylu pożarów. A i kwestya zdrowia jak 
wielką gra tu rolę!.. Oświetlenie gazem, naftą, ole
jem, świecami psuje powietrze mieszkań i podnosi 
temperaturę. Gdyby jeszcze pomieszkania były do
brze przewietrzane, ale do tego nie doszliśmy dotąd, 
jeżeli zaś świece palące wydają ze siebie rozmaite 
złe wyziewy, to nafta i gaz zostawia dym szkodliwy 
zdrowiu. Tych wszystkich własności ujemnych me 
ma światło elektryczne. Ujęte w szczelnie zamkniętą 
lampę nie może oddziaływać na powietrze. Oświe
tlenie gazem, olejem, świecami podnosi temperaturę. 
W pokoju rzęsiście oświetlonym temperatura zawsze 
się podnosi o kilka stopni, a im wyżój tem różnica 
znaczniejsza. W niektórych teatrach, gdy na I pię* 
trze temperatura podniesie się o 3 stopnie, to na 3 
piętrze o 10 st. Przy świetle elektrycznem unika
my tego. Temperatura podnosi się bardzo mało. 
Pan Patt.enhofer w teatrze w Monachium przekonał 
się, że termometr podniósł się tylko o 1 stop, i to 
dopiero pod koniec przedstawienia. Nic więc dzi
wnego, że ten rodzaj oświetlenia tak bardzo się 
rozpowszechnia, pomimo, że ma jedno wielkie ale,

czyć też trzeba fotografią. Taka, jaką jest dzisiaj 
już godna jest zachwytu, a cóż dopiero, gdy dojdzie 
do tego, że w kilku minutach da nam różnobarwne 
obrazy namalowane przez słońce. Wynalazek foto
grafii zaledwie wyszedł z kolebki. Nie dawpo, bo 
dopiero 19 sierpnia 1839 p. Daguerre po raz pier
wszy wykazał światu odbicie przedmiotów za pomo
cą światła. Odtąd minęło pół wieku, a w czasie 
tym pracowano gorliwie nad ulepszeniem fotografii 
i dzisiaj kwestya odbijania kolorów stała się głó
wnym przedmiotem badań. Przez czas dłuższy upar
cie szukano rozmaitych chemicznych substancji, 
któreby służyły do odbicia kolorów wszelkich cieni. 
Wynaleziono coś w zbliżeniu, ale nie umiano za
chować barw naturalnych. Jedno światło ścierało 
to, co otrzymywano za pomocą drugiego światła. 
Roku 1891 p. Gabryel Lippmann po raz pierwszy 
przedstawił Akademii umiejętności nowy swój wy
nalazek.

Odrzucił on próby chemiczne a posługując się 
I tylko żywem srebrem,- z* pomocą fizyki uzyskał 
obrazy kolorowane, niazamazalne. Początkowo, aby 
uzyskać kolorowaną fotografią, potrzeba było nad
zwyczaj dużo czasu. Pan Lippmann zdołał zwiększyć 
czułość i isochromatyzm płyt, pamiętać jednak trzeba, 
że nie wszystkie kolory odbijają się równie dobrze. 
W zwykłych fotografiach czerwone i żółte źle wy
chodzi, do odbicia potrzebuje wiele więcój czasu niż 
zielone, niebieskie, fiołkowe. Tak zwane płyty 
isochromatyczne mają być równo czułe na wszystkie 
kolory, ale i najlepsze jeszcze całkowicie nie odpo
wiedziały zadaniu, choć p. Lippmann ostatniemi 
czasy uzyskał znakomite odbicie tarczy słonecznój 
z wszystkiemi jój olśniewającemi kolorami. Z ró- 
wnem powodzeniem odfotografował najrozmaitsze 
przedmioty, jak np. okno o kolorowych szybach, 
różnobarwne rozwinięte chorągwie, półmisek poma
rańczy ozdobiony czerwonemi makami, wypchaną 
papugę. Kształty oddane z wszelką ścisłością, ko
loryt olśniewający. Do odfotografowania chorągwi 
i papugi wystarcza przy dobrem świetle pięć do 
dziesięciu minut, przy zaciemnionem potrzeba całój 
godziny. Zieloność liści, szary kolor kamiennych



rtjsz podróży. Postawiono dwóch ludzi na straży, 
aoy bronili przystępu do ty h domów. Dowiaduję się 
właśnie, że pan komisarz Hoffmann, który był w Ru
dzie przy tym chorym, zaniemógł; zdaje się, że za
raził się. Robotsik w Rudzie leży bez nadziei życia.

Druga korespondencya ze Zdun, z dnia 30 b. m. 
powiada, że wctoraj umarł w Radne bit robotnik 
z Hamburga. Dr. Jafle skonstatował pięć nowych 
wypadków cholery, którój charakter dotychczas nie 
wiadomy. Komisya wyjeżdża z Krotoszyna do Rudy, 
aby się przekonać, jaka jest ta choroba. Komisarz 
obwodowy pan Hoffmann, powrócił do zdrowia i wy 
jechał z tą komisyą, do której należą fizyk dr. Wua- 
derlich i dr. Jaffé.

20 sierpnia 16
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Wiedeń, 30 sierpnia. Z polecenia hr. Taaffe- 
go, wyjechał wczoraj referent sanitarny w minister
stwie spraw wewnętrznych, radzca ministeryaluy dr. 
Kusy w podróż inspekcyjną do Morawy, Siązka, 
Galicyi i Bukowiny, aby się poinformować o stanie 
poczynionych w tych krajach zarządzeń przeciw cho
lerze i porozumieć się w szczególności z krajowymi 
referentami sanitarnymi co ; do dalszego postępo
wania.

Zernlln, 30 sierpnia. Pogłoska o wybuchu 
cholery tutaj jest nieuzasadniona. Stan sauitarny 
jest zadowalniający. Nadchodzące statki i pociągi 
kolejowe oraz osoby ze Wschodu pizybywające pod
dawane są lekarskiéj obserwacyi.

Pary i, 30 sierpnia. W lazaretach „La Pi
tié i La Charité“ urządzono osobue oddziały dla cho
rych na cholerę. Zachorowało dotychczas, wedle 
najświeższych sprawozdań, 30 osób, umarły 4. Po
między chorymi zuajdąje się także siostra miłosier
dzia z lazaretu „St. Louis.“

Paryż, 30 sierpuia. Z Pontoise donoszą, że 
w miejscowości Sarcelles umarto kilka osób wśród 
objawów cholery.

Paryż, 30 sierpnia. W 8aint Qaeu umarła 
pewna kobieta i dwoje dzieci na cholerę.

Havre, 30 sierpnia. Wczoraj zachorowało tu 
71 osób, umarło 17.

Antwerpia, 30 sierpuia. Wczoraj zachoro
wały tu na cholerę 22 osoby, umarły 4.

Brukeela, 30 sierpnia. Do szpitala „Saint 
Pierre“ przywieziono dwóch chorych. Jeden z nich 
umarł. Dyiektor lazaretu oświadczył, że w obydwóch 
przypadkach nie stwierdzono azyatyckiéj cholery.

Londyn, 30 sierpnia. Na okręcie „Helena“, 
który przybył z Hamburga, zachorowały dwie osoby 
na cholerę: okręt odbywa kwarantannę. Chorych 
przeniesiono do lazaretu.

Berlin, 30 sierpnia. Dzisiaj doniesiono, że 
zachorowała na cholerę druga osoba, która przybyła 
z Hamburga. Daléj donoszą, że komisya sanitarna 
wykryła 15 przypadków choroby, które zdają się 
być cholerą azyatycką, lecz badań jeszcze nie ukoń
czyła.

Hamburg, 30 sierpnia. Na dzisiejszém nad- 
zwyczajném posiedzeniu rady miejskiéj, uchwalono 
500,000 marek na rozmaite nadzwyczajne środki 
antycholeryezne.

Bremena, 30 sierpnia. Komisya medycynalua 
oznajmia, że kilku chorych wypuszczono z lazaretu 
jako uzdrowionych, a reszta ma się lepiéj. Jedno 
dziecko umarło, przyczyny śmierci nie stwierdzono. 
Zdrowotność miasta nie zmieniła się. Wystąpienie 
azyatyckiéj cholery nie udowodniono jeszcze w ża
dnym przypadku,

Kilonia, 30 sierpnia. „Kieler Ztg“ donosi, 
że wedle policyjnego sprawozdania, zachorowało tu 
na cholerę 9 osób, umarły 3.

Ilalla n. 8., 30 sierpuia. Dwóch chorych 
rzekomo na cholerę, których wczoraj przyniesiono 
do osobnéj baraki uniwersyteekiéj kliniki, znajduje 
się nazdrodze wyzdrowienia. Za len z nich nie był 
chory na azyatycką cholerę.

Lwóu), 30 sierpnia. Wskutek alarmujących 
wieści, że w Poturzynie (w gubernii lubelskiéj, w po
wiecie tomaszowskim, 8/< mili od granicy galicyj
skiej) wybuchła cholera, sprawdził wydelegowany 
tamże przez namiestnictwo lekarz powiatowy w So
kalu, dr. Broniowski, iż w miejscowości téj żadna 
choroba zakaźna nie grasuje.

Towarzystwa i Spółki.
Rolnicze posiedzenie na Tucholę odbędzie się 

w niedzielę dnia 11 września o godzinie 4 po połulnin 
w hoteln p. Nmmtnna. Do porządku obrad należy po
wtórzenie odczytów: 1) p. Bieńkowskiego z Białowieży 
«0 siewach wieszanych“; 2) p. Połczyńskiego z Wysoki 
„O agronomii“; 8) zmiana paragrafo 17 ustaw o dniu i 
miejsca zebrań; 4) przedłożenie protokółu rewizyjnego z 
teatru amatorskiego itd. O liczny udział członków i o za
płacenie zaległych składek uprasza Zarząd.

SLronJJtŁ«,
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, wtorek 30 Bierpnia.
* Oonlealenla urzędowe. Król nadał: pozasł. ma

jorowi Webrowi w Akwizgranie order czerw, orła IV klasy; 
porucznikowi marynarki Pbilipp król, order kor. IV klasy.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku!

W Hamburgu przewieziono 
rych na cholerę :

do lazaretów cho-

♦ Wiadomość nasza o przeniesieniu nauczy 
cielą gimnazyalnego p. 8iody z Oelle do gimnazyum 
Maryi Magdaleny w Poznauiu potwierdziła się. 
Miło nam także donieść, że p. dr. Cybichowski prze- 
uiegiouy został z Monasteru do gimnazyum gnieźuień 
skiego. Miejmy nadzieję, że w ślad za tymi pa 
nami i inni nasi rodacy, wyrzuceui burzą ustaw auti- 
polskich z Księstwa i Prus Zachodnich, powróą do 
swyeh rodzinnych dzielnic.

* Do komisy! kolonizacyjnśj należą pp.:
1) obaj naczelni prezesowie, poznański i zachodnio 

pruski;
2) rzeczywisty tajny radzea i dyrektor ministery&lny 

dr. Kiigler jako komisarz p. ministra oświecenia:
3) dyrektor ministeryaluy, rzeczywisty tajny wyższy 

radzca rejencyjny Haase jako komisarz ministra dla spraw 
wewnętrznych;

4) tajny wyższy radzca rejencyjny Wilmowski jako 
komisarz ministerstwa rólnictwa, domen i lasów;

5) tajny wyższy radzca skarbu baton Rheinbaben 
jako komisarz ministerstwa skarbu;

6) tajny radzca rejencyjny i referujący w król, mi 
nisterstwie stanu Rheinbaben jako komisarz prezesa mi
nisterstwa.

Członkowie mianowani najwyższym rozkazem gabi 
netowym z dnia 20 czerwca 1892 r. Hi czas od 1 Jipca 
1892 r. do 1 lipca 1895 r. pp.:

7) prezes jeneralnśj komisyi Bentner w Bydgoszczy
8) dyrektor ziemstwa jeneralnego Standy w Po

znania ;
9) dyrektor prowincyonalnego ziemstwa Albrecht 

z Suzemin (?) w powiecie starogrodzkim;
10) radzca ekonomiczny Kennemann z Klonki w po 

wiecie jarocińskim;
11) radzea ekonomiczny Müller z Górzna w powie

cie wschowskim;
12) radzca ziemstwa Webie z Błngowa w powiecie 

złotowskim;
13) dziedzic dóbr rycerskich Kries z Smarzewa w 

powiecie kwidzyńskim.
Prezesem tój król, komisyi kolonizacyjnśj został na 

mocy rozkazu gabinetowego z dnia 20 kwietnia 1891 r. 
na trzy lata mianowanym prezes dr. Wittenberg, a za
stępcą jego został mocą rozkazu gabinetowego z dnia 8 
czerwca 1891 r. mianowanym król, naczelny prezes W. 
Ks. Poznańskiego, baron Wilamowitz i to na czas, dopóki 
będzie na urzędzie naczelnego prezesa.

* W sprawie odpoczynku niedzielnego. Prezes re
jencyjny pozwolił, aby sprzedaż pieczywa w piekarniach

to jest, że jest droższe od gazu. Twierdzenie ja
koby światło elektryczne szkodziło oczom — 
zbija pan Gabriel, opierając swe zdanie 
na poczynionych doświadczeniach. Zwykła lam
pa elektryczna równająca się 8 do 16 świecom 
ma mniój wpływu na okc, niż gorące światło nafty 
lub gazu. Błysk światła elektrycznego jest prawie 
ten sam, co gazowego, a ma mniój promieni koloro
wych. Rzecz inna z lampami łukowatemi, tjch pro
mienie nieł ieskie i fiołkowe mogą być szkodliwe bło
nie oka, lecz tylko pizy wielkiem zbliżeniu, a zwy
kle są one osłonięte globusami z szkła matowego, 
tak, że światło elektryczne wszędzie i w każdym 
kształcie używanem być może bez szkody dla oka. 
Używanie ogólne rozpowszechni się dopiero wtedy, 
gdy oświetlenie elektryczne spadnie w cenie, a to 
nastąpi, gdy za pomocą nowo obmyślanych środków 
zwiększy ¡>ię siła prądu elektrycznego. Co do opa
łu, to prawdopodobnie jeszcze czas dłuższy gaz sa
mowładnie panować będzie. Węgiel i koks tanio
ścią przewyższają elektryczność, chociaż takowa i 
jako opał wiele ma stron dodatnich. Nie wydaje 
ani dymu, ani swędu, ani czadu, ani pyłu a rozgrze
wa nadzwyczaj szybko jest więc opałem tardzo ko
sztownym, ale bardzo, pięknym. W Stanach Zje
dnoczonych już ubiegłój zimy ogrzewano wiele tram
wajów za pomocą tego samego prądu, który je w 
ruch wprawia. Potworzyło się także dużo rozmai
tych zakładów a szczególniej pralni, w których że
laza do prasowania rozgrzewają przy prądzie gló- 
wnój staeyi. W Londynie, w Cristal pałace, pan 
Crampton przeszło miesiąc pokazywał rozmaite apa
raty elektryczne, służące do rozgrzewania potraw, 
gotowania wody, piece do pieczenia; wszystko roz
grzewające się w mgnienin oka. Druty przewodnie 
ułożone w rozmaitych kierunkach i umieszczone na 
dnie pieca rozpalają się tak prędko, że w minutę 
piec nabiera pożądanego stopnia ciepła.

W Paryżu, gdzie prąd elektryczny jest tak 
drogi, obliczono, że usmarzenie omletu nie może 
kosztować więcśj nad 2 centymy. Niską tę cenę

tłomaezy się tem, że jeżeli węgiel jest wiele tańszy, 
to ciepło z niego otrzymane w większój części roz
chodzi się bezużytecznie, gdy ciepło elektryczne mo
żna ściśle ograniczyć do nieodzownej potrzeby.

Zważywszy te wszelkie dodatnie strony, spo
dziewać się można, że w niedalekiej przyszłości 
elektryczność znajdzie zastósowanie w najrozmaitszych 
kierunkach. W ubieralni rozgrzewać będzie wodę 
lub żelazka do trefienia włosów, w sypialni zagrze 
wać lub ¡odświeżać powietrze; za pomocą machin 
zmiele kawę, wyczyści buty, odświeży podłogę. Kto 
wie, może doczekamy się z początkiem dwudziestego 
wieku ruchomych sług elektrycznych.

W Ameryce pora letnia wywołała nowy wy
nalazek małych elektrycznych wentylatorów. Uży 
wają ich już w wielu domach, a nie wywołują one 
przewiewów, lecz wpływają na krążenie powietrza. 
Odświeżenie powietrza pokojowego nie jest rzeczą 
łatwą, gdzie nie ma okien na dwóch przeciwnych 
stronach domu, tam trudno wywołać dostateczny 
przewiew, zmieniający powietrze całego pokoju, tru 
dno, aby świeży w.etrzyk wcisnął się za kotarę 
łóżka lub kąty pokoju. Aby się o tem przekonać, 
dość w miejscu zaciśnionem puścić dym cygaretą, 
a zostanie nieruchomy, Tego rodzaju wentylatory 
przenosić można z miejsca na miejsce. Na niewiel 
kim postumencie oparty cały aparat. Mała linia 
spiralna, metalowa, położona na poziomem drzewie 
obraca się 2000 razy na minutę na prostopadłój osi 
robiącój w wydrążeniu postumentu 10 okrążeń na 
minutę. Dwa te poruszenia wywołują prąd powie 
trza i takowy do kola siebie rozrzucają. Motor po 
ruszający całość, umieszczony w piedestale, jest 
bardzo maleńki, aby go w bieg puścić wystarcza 
trochę prądu elektrycznego, służącego do oświetlenia 
pokoju. Ten mały, sztuczuy cyklon oddaje rzeczy 
wiste przysługi. Ale w Ameryce tylko!

8.

----------- -----------------------------

i w cukierni ach, jako tśż w handlach mięsa, kiszek i mle
ka jnż o godzinie 5 zrana w niedzielę rozpocząć można; po 
południu zaś można od godziny 6—7 sprzedawać pieczywo 
z piekarni, z cnkierni, jako tśż mleko.

* Socyaliścl berlińscy nadesłali zoo w a odezwę sy- 
mukanną, t. j. po polska i po nb miecha wydaną, którą 
w tych dniach po Pozoanin rozrzneono. Egzemplarz, który 
nam nadesłano, znaleziono podrzucony w jednym doma przy 
Wielkich Garbirach. Odezwa powtarza stare oklepane fra
zesy. W Poznania jnż prawie na dobre zapomniano o so- 
cyalistaeh polskich; odezwa przypomniała ich i pewnie tśż 
tylko o to chodziło. — Pod odezwą podpisany jest Frań 
ciszek Andrzejewski jako wydawca, Silber, Janiszewski 
et Co. jako drukarnia, wszyscy z Berlina. („Orędownik“).

* Strejk. Przy kładzenia kabla za bramą Króle
wską pracuje 60 robotników, z których onegdaj rano 50 
zaprzestało pracować, bo im obiecał przedsiębiorca Schön
lein z Torunia płacić po 2 marki dziennie, a teraz tylko 
po 1,70 m. wypłacił. Po dlngich targach zaczęło okuło 
południa 20 robotników pracować, reszta poszła za inną 
robotą.

* „W piątek, dobry początek“, powiadali nasi ojco
wie, i dziś niejeden tak mówi i na piątek najważniejsze 
rzeczy odkłada. Są jednak i tacy, n których piątek jest 
dniem nieszczęśliwym. Dla tych ku wiadomości, Ze dla 
Kolumba był piątek dniem szczęśliwym. W piątek, 
dnia 3 sierpnia 1492 r. odpłynął okręt „Santa Maria“ 
z porta Palos do Nowego świata. W piątek, 12 paźdz. 
tegoZ roku ujrzał Kolumb tę upragnioną ziemię. W p i ą t e k,
4 stycznia 1493 r. wyjechał Kolumb z powrotem do Hiszpanii, 
aby zwiastować Europie swoje sławne odkrycie. Dnia 15 
marca 1493 r. w piątek przybił Kolumb ponownie do 
brzegów Andalnzyi i w p i ą t e k 14 czerwca 1494 r. 
odkrył Amerykę.

* Rosyjskie 25cio-rnblówki bankowe z r. 1878 
mają być wycofań?.

* Donoszą nam, Ze p. Bolesław Moszczyński sprze
dał za pośrednictwem tutejszego agenta Łichta kupcowi 
Fryderykowi Kanfmanuowi z Frankfurtu nad Odrą majątek 
swój Wapno w powiecie wągrowieckim.

* Zwracamy uwagę mieszkańców miasta Kępna i 
okolicy na ogłoszenie p. A, Całkosińakiego.

* Strzelno, 30 sierpnia. Wieś rycerska Kużnszko- 
wa wola z przylcglościami ma być dnia 24 października 
sprzedaną na snbhaście.

* Pelplin, 29 sierpnia. Władza duchowna naszój 
dyicezyi poleca w swym orgaui zakładanie „Powszechne
go związku rodzin katolickich pod wezwaniem Przenajśw. 
Rodziny Nazarotańskićj.“ Dyrektorem dyecezyalnym tego 
związku został mianowany regens ks. lic. Rosentreter. — 
Myśmy już podali w „Knryerze Poza.“ encyklikę Ojca św., 
polecającą zakładanie tych Towarzystw wraz z statatami 
w niéj nmieszczunemi.

* Wieliczka. Na dochód wielickiego Towarzystwa 
, Sokół“ urządza się dnia 4 września 1892 r., t. j. W nie
dzielę zwiedzenie sławnych w całym świecie kopalń wie
lickich. W tym celu będzie kopalnia rzęsiście oświetloną, 
a nadto urozmaicą pobyt Szanownéj Publiczności w kopalni 
ognie sztuczne i jazda piekielna. — Ponieważ w tym dniu 
tylko 400 osób w dwóch oddziałach po 200 osób kopalnię 
zwiedzić może, dla tego podaje się do wiadomości Szano
wnéj P. T. Publiczności, że biletów wyłącznie w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego (Rynek linia A—B), w kawiarni 
Piotra Forzyckiego, Rynek nr. 17, I piętro w Krakowie 
oraz w Wieliczce przy kasie nabyć można. Cena biletu 
dla jednéj osoby 2 złr. 50 ct. bez zjazdu i wyjazdu ma
chiną parową. Bilet dla jednéj osoby ze zjazdem i wy
jazdem machiną parową 2 zlr. 80 ct. Wejście i zjazd do 
kopalni odbywa się o godzinie l8/* P° południu. Pociąg 
osobowy odchodzi z Krakowa do Wieliczki o godzinie 1 
po południu, a z Wieliczki do Krakowa o godzinie 6 mi
nut 35 wieczorem. Przewodnik ilustrowany kopalni można 
nabyć przy zaknpnie biletów.

Dr. J. Dziewoński, 
prezes wielickiego Towarzystwa „8okół“.

* Lwów, 28 sierpnia. Ze względu na okoliczność, 
iż po 9 września r. b. i w ciągu całego tego miesiąca, 
zebranym będzie sejm krajowy, a tém samem większy zjazd 
obywatelstwa w stolicy krajn, odracza się pierwsze posie
dzenie komitetu głównego powszechnéj wystawy krajowéj

1894 do dnia 25 września na godzinę 10 przed połu
dniem w sali ratuszowéj we Lwowie, co zaproszeni człon
kowie komitetu raczą przyjąć do wiadomości.

Lwów, 28 sierpnia 1892.
Adam 8apieha,

prezes komitetu powszechnéj wystawy krajowéj.
* Lwów, 28 sierpnia. Do komitetu powszechnéj 

wystawy krajowéj rokn 1894 mianuje coraz więcśj rad 
powiatowych swych deletów i gaobmyśla fundusz subwen
cyjny na cele wystawy.

Jak gorąco jest myśl wystawy przez nasze ciała auto
nomiczne popieraną, świadczy najlepiéj uchwala rady powia- 
towéj w JaśL, mocą któréj przeznaczono 500 złr. na 
cele wystawy.

Cyfrę tę uzna zapewne wiele innych rad za normal
ną i odpowiadając! powadze przedsięwzięcia i pospieszy 
z snbwentyą té¡ wysokości na cele wystawy.

Delegatami zostali wybrani: z rady powiatowéj ja- 
sielskiéj p. Romuald Palch, poseł sejmowy, z dobromil- 
skiéj p. Władysław Młotkowski, z bohorodczaóskiéj wice
prezes rady pow. ks. Cyryl Paceowski.

* Rekin w zatoce Rjeki. Z Rjeki donoszą, że w 
zatoce tamtejszej dnia 22 b. m. złapali rybacy z B ski 
rekina długiego na półtora metía. R’kina tego okazano 
profesorowi Matiszowi, który nznał, że należy on do je
dnego z najniebezpieczniejszych gatunków.

powiatu O , wydał gminom obwudn swego rozkaz przygo
towania na każdą gminę osobnego cmentarza, 
tego nie domaga się przepis ministeryalny. Z 
gminy zwrócono się do landratnry z prośbą o eofmęa* 
tego rozkazu, ponieważ cmentarz parafialny leży od etwny 
tejże mi, a więc dojść można do niego, nie przechodząc 
prz-z wieś imą. a przecież jest wszystko jedno, czy 
tropy będą wynoszone w jedoę i.tronę za wieś, czy w 
drogą. Mimo to zastępca landrata zadekretował, że po
zostawia w mocy rozpora ulżenie komisarza; wypowiedział 
nawet, że we wsi kośeielnśj musi być jeszcze osobny 
ementarz choleryczny.

Udano się do król, rejencyi w tśj sprawie. Prze
cież § 764 cz. II tyt. 11 Powsz. prawa krajowego sta
nowi, że do zakładania cmentarzy potrzeba ważnych przy
czyn, ale nadto pozwolenia władzy dnehownój.

Więcśj jak na odpn ty i zakładanie cmentarzy cho
lerycznych trzebaby zwrócić nwagę na jarmarki, bo na 
nie przychód/.«t indywidua, mogące łatwo przynieść cholerę 
ze sobą. Wszakże do miasteczka M., niedaleko Poznania, 
przybyli żydzi na j irmark aż z pod zaboru rosyjskiego.

Wialtiffluści lileractie i artystyczne.
— —,_naszćj Boyu*.

Nakładem Wydawców i Drukarni Kuryera Poznań- 
»kiego. Z aprobatą Jego Eminencyi ks. Kardynała 
Albina Dunajewskiego.

Od lat wielu dusze wybrane pracują nad tem, 
aby miłość Ojczyzny uświęcić i uzacnić duchem 
wzułosłój naszśj i ówiętój Religii, aby ją wzmocnio 
przyczyuą tylu świętych Patronów i Orędowników 
naszych, którzy z łona polskiśj ziemi wyszedłszy, 
wyntesieul zostali na Ołtarze Pańskie przez święty 
Kościół powszechny, i dziś z Bogiem w niebie kró
lując nieustannie, do Pana Zastępów za Ojczyznę 
naszą zanoszą modły.

Tym duchem też powodował się nasz pobożny 
Autor zakonny, który we wspanialój Litanii, uło- 
żonśj na wzór Iłtuiii do Wszystkich Świętych, po
leca Ojczyznę taszą Bogu za przyczyną polskich 
Świętych i Patronów naszych. Każdy Polak szcze
rze kraj swój miłujący, ze skupieniem i nama- 
szczeuiem religijnem odmówi tę prześliczną litanią, 
a modlitwa taka jako wieuiec z najpiękniejszych 
kwiatów ojczystych wzięci przed tron Boga, błaga
jąc miłosierdzia Jego dla Ojczyzny naszśj. Wszy
stko, czego jćj potrzeba, zawarte w tój kornój mo
dlitwie, którą oby Najwyższy rychło wysłachać 
raczył. —h-=——

Przybyli do Poznania.
Poznań, 30 sierpnia,

BAZAR Pani hr. Tyszkiewicz z Siedlca, pani hr. Kwi- 
lecka z Malińca, pani hr. Taczanowska z Królestwa 
Polskiego, hr. Kwilecki z Grodzca, hr. Mjelżyóski 
z Iwna, Chłapowski z Szołdr, hr. Kwilecki z Ko- 
belnik, Wawrowski z Trewirn.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI Meyer z żo
ną z Gerbersdorfn, Grossmann i Fanlhaber z Obor
nik, Zenkteler z Buka, Letowt z żoną z Petersburga.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni
0093)

I. r. JT. KOMEfiWZraSKI W DRBZBIB,
iwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odto- 

śnych handlach są do Dahycia. Ceny nader umiarkowane.

, Polecenie Ojczyzny

Telegram giełdowy.
Berlin, 31 sierpnia 1892 roku. (Kursa końcowe.) 

Kurs z dnia 30 81
Niem.8%poż.pań. 
Consol. 4“/o • •'

154 76 153 - Consol. 8’/a°/o •
Pozn. 4B/01. zast.

146 60 142 76 Pozn. 81/»’/« !•za8-
146 50 142 76 Pozn. listy rent

__ — — Poznań, oblig. .
Anstr. banknoty

__ _ __ — Austr. renta srbr.
48 26 48 10 Ros. banknoty .

Ros. liaty zastaw.
36 70 36 40 Puls. 5°/o lis. zas.
36 - 34 6 Pols. likw.lis.zas.
35 - 34 60 Węg.4°,0rentazł.
34 80 84 30 Węg.5% . pap.
34 60 34 r Austr. kred, akcye
35 40 31 90 Aust-franc. koleje
— — Lombardy . . •

145 - 141 50 Usposobienie:
spok.

60 1000
20,000 ,000

,001

30 31

Pszenica słabo, 
na sierpień . 
ua wrzes.-paźdz.
Żyto słabo, 
na sierpień, 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz. listop.
Olśj rzep epok, 
na sierpień . 
na wrzes.-paźdz.
Okowita słabiój. 
eksportowa . 
na sierpień-wrzes. 
na wrzes. paźdz. 
ua paźdz-listop. 
na listop-gradź. 
na kwiecień-maj 
spożywcza.
Owies
na sierpień 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli 
okowity kw. ekp.

„ „ spjż.|
Szczecin, 31 sierpnia 1892 rokn.

Kurs z dnia 
Pszenica słabo, 
na sierpień 
na wrzes.
Żyto słabiśi. 
na sierpień . 
na wrzes.-paźdz. 
Olśj rzep. spok. 
na sierpień . 
na wrzes. paźdz.

154 50

142 - 
141 50

47 75 
47 75

153 -

140 - 
140 -

47 76 
47 76

29
87 40

LOI 80
96 40 

102 90 
95 30 

170 60 
81 26 

Î06 7o
97 60 
66 - 
63 - 
94 60 
86 80 

166 50, 
127 60

48 26

30
87 50 

107 10
100 90
101 90
96 60

102 9C
96 40

170 70
81 80

206 95
97 75
66 10
63 —
94 90
85 90

167 25 
127 76 
43 40

(Knrsa końcowe.)

Okewlta twierdz.

w miejscu eksport 
na sierpień-wrzes. 
na wrzes. paźdz

Petroleum
w miejscu . .

30

36 70 
34 50 
34 50

10 26

li a 1 e n d a r z,
W czwartek 1 września śś. Wschód słońca o g. 5 ;

Idziego op. i Lnpnsa m. 
W piątek 2 września śś.

Stefana króla i Maksyma. 
W sobotę 3 września św.

Bronisławy p.
W niedzielę 4 września św. 

Rozalii p.
W poniedziałek 5 września 

św. Wawrzyńca m.
We wtorek 6 września św. 

Zacharyasza proroka.
W środę 7 sierpnia św. Re

giny P-

Zachód o g. 6 m. 48. 
Wschód słońca o g. 5 m. 12

Zachód o g. 6 m. 46. 
Wschód słońca o g. 5 m

Zachód o g. 6 m. 44 
Wschód słońca o g. 5 m

Zachód o g. 6 m. 41. 
Wschód słońca o g. 5 a

Zachód o g. 6 m. 39. 
Wschód słońca o g. 5 m

Zachód o g. 6 m. 37.
Wschód słońca o g. 5 m. 21

Zachód o g. 6 m. 34.

14

16

17.

19

* Z prowincyi, 29 sierpnia 1892. Niespodzianie 
przyszła wiadomość o zakazaniu odpustów w Górce Dn> ho 
wnśj i Mikorzynie itp. Można przypuszczać, że ten zakaz 
nastąpił po porozumieniu się z Władzą duchowną, boć nie 
żyjemy w czasach kultnrkampfn, lecz w erze polityki 
ugodowśj. Natomiast bez porozumienia się komisarz w B

31

36 70 
34 60 
34 60

10 26

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1. maja 1892 roku.

Odchodzą- Przychodzą.
Poznań-Krzyi

6,50 rano. 4,43 rano.
10,35 przed poł. 7,37 rano. 
12,50 w poł. 10,08 przed poł. 
(do Rokietnicy), (z Rokietnicy.) 
2,80 po poł. 3,10 po poł.
3.21 po poł. 6,17 wiecz.
4,59 po poł. (zRokietnicy).
7,16 wiecz. 6,46 wiecz.

(do Rokietnicy) 7,66 wiecz.
8,20 wiecz. 1,16 w nocy.

12,52 w nocy.
Poznań- Bydgoszcz-Toruń.

4.48 rano.
6.49 rano. 

10,86 rano.
3,29 po poł. 
7,16 wiecz. 

10,45 w nocy, 
(do Gniezna).

4,46 rano. 
10,47 przed poł 
4,48 po poł.

Odchodzą. Przychodzą.

Poznań-Wrocław.}
4,54 rano.

10,29 przed poł.
3,46 po poi.
7,02 wiecz.
8.25 wiecz.
(do Leszna),
1.26 rano.

4,09 rano.
8.20 rano.
(z Leszna).

10,21 przed poi
2.20 po poł. 
5.47 po poł.

12,14 w nocy.

Poznań-Berlln-Gnben.

8,10 rano 
(z Gniezna).

10,19 przed poł 
3,15 po poł. 
6,54 wiecz. 

10,67 w nocy.
¡12,46 w nocy.

Poznań-Ptła.
7,24 rano. 
1,58 po poł. 
6,48, wiecz.

1,25 w nocy. 
4,67 rano. 

10,34 przed poł.
4.24 po poł.
7.25 wiecz.

4,30 rano. 
8,68 rano. 
2,37 po poł. 
6,44 po poł. 

11,66 w nocy.

Poznań-KInczbork.
6.50 rano. 

10,40 przed poł.
2.51 po poł. 
8,06 wiecz.

8,35 rano. 
2;03 po poł. 
6,18 wiecz. 

11,38 w nocy.

Poznań-Strzałkttwa.
5,02 rano. I

12,16 przed poł.
5.53 po poł. 1

9,06 rano. 
3,34 po poł. 
9,51 wiecz.



iT«,rx powietrz;».
Dnia 30 sierpnia 1892 r., o 8 godzinie rato.

81 a e y e. Baro
metr. Wiatr. Stan

powietria.
Term.
Cels.

Mnlaghmore . . . 
Aberdeen .... 
Chrysti&nsnnd . .
Kopenhaga . . . 
8atokholm .... 
Haparand* . . . 
Petersburg . . . 
Moskwa ....

740 
747

756
753
741 
760 
769

W.Płd-W. 1 pochmurno
Pld. 0 zachm.

Pld. W. 1 parno
Z.Płd^. 4 b-z chmur 
PlmPin.Z. 4 zachm.
Z. 2 pół zachm-
Z. 1 zachm.

10
U

16
13
6

12
16

Kork, Qneenst . , 
Cherbosrg....
Holder.....................
8ylt‘).....................
Hamburg * . . • 
Świnoujście*). . . 
Nowyport . . . 
Kłajpeda ....

742
765
755
763
7Ł6
767
70J
767

Z. 6ipół aachiu.
Pld. 6 pochmurno
PidJS. 6,pół zachm.
Ptd-Z. 1; pochmurno
Płd.Płd.Z. 2 pogodnie
Płd. 2 ¡pochmurne
Pld. 2 pogodnie
Z.Pld.Z. 4 ¡zachm.

14
17
18
17
18 
18 
16 
16

Paryż .....................
Monaster .... 
Kalsruhe*).... 
Wiesbaden . . . 
Monachium . . . 
Kamienica . . .
Berlin.....................
Wiedeń .... 
Wrocław ....

768
767
700
700
703 
759 
567
704
701

Płd. 2
Płd.Z. 3
Płn.W. 1

spokojnie. 
Płd. 4
Pld. 3
Płd. 4

spokojnie. 
Płd.W. 1

pochmurno 
pogodnie 
pół zachm. 
pogodnie 
bez chmur 
pół zachm. 
pochmurno 
bez chmnr 
bez chmnr

18
20
19 
18
20 
22 
19 
17 
17

Ile d’Aiz ....
Niaaa.....................
Tryest.....................

759
704
703

Z.Płd.Z. 8 
spokojnie, 
spokojnie.

pocamnrno 
pogodnie 
bez chmnr

19
19
26

’) Po południu burza. *) Rosa. •) Rosa.
Pogląd na stan powietrza.

Głębokie barometryczne minimum jest ponad Irlandyą, 
sprawiając silny południowy i południowo-zachodni wiatr w An 
glii i Szkocyi. Najwyższy nacisk atmosfery jest ponad Anstryą. 
W Niemczech podniosła się temperatura i prawie wszędzie prze
kroczyła średnicę pod wpływem przeważnie słabych południowych 
i południowo-zachodnich wiatrów i przy pogoduem powietrzu. Nad 
brzegiem morskim podniosła się temperatura aż do 3, w środko-

wych Niemczech aż do 8. w południowych Niemczech do 5 st- 
W Keitnm i w Magdeburgu były burze. Górne warstwy chmur 
przesuwają się w Niemczoch z zachodu i z połndnia-zachodn.

sputrzozenia Meteorologiczne w Poznaniu
w sierpniu.

Data i godzina. Barom-tr. Wiatr. Stan
powietrza.

I Temp, 
w. Cal.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Pozkomisyi targowój w mieście

Poznań, dnia 31 sierpnia 1892.

Przedmiot.

nanin

TOWAR

dobry śred. post. przecięciu

Postanowienia 
komisyi handlowój.

Rzep......................... 100 klg.
Rzepik zimowy . . : . , 
Siemię lniane .... „

TOWAR
piękny

20
20

60
00

średni pośledni
70
00

30 sierpnia 1893. 
stara —,— mrk.,

30. Po połnd. 2 753,0 Płd. umiar. ¡pogodnie
30. Wiecz. 9 i 752,8 Pld. lekki. bez chmur
£1. Rano 7 751.0 Pld. lekki. ¡pól pogod.’)

’) Nocą burza-
Dnia 80 sierpnia mazimum ciepła -t- 30,2° Cel.

. 30 . minimum . -4- 14,1° .

I-i-29,4
21,2
18.4

bospouarsiwi, lunaei i przemysł.

(K) Pszaal, 81 sierpnia. — (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: gorąco.
Okowita: cicho.
Cena wypowiedz. —,—. Wypowiedziano —.— w miejscu 

bez beczki) tew. opodat. M-ta 66,50 mk., 70-ta 36,70 mk. sierpień 
ta 66,50, 70-ta 36,70 m., maj 60-ta —m.. 70-ta —m. 

(Sprawozdanie urzędów ej.
Okowit* (a beczką) za 100 litr. 10,000 % Tralleo 

Wypowiedaiano —litrów. Cena wypowiedziana —mrk 
w miej zen bez beczki 60-ta —,— m., 70-ta 36,70 m., zwieciee 
60-‘a —m., 70-ta—.— mrk

£

Ceny targowe w Poznaniu
d. 31 sierpnia 1892.

Pszenica 100 kilog.

TOWAR
piękny I średni I pośledni

15 i SO 16 ,20 14 80

Pszenica j cena najwyższa 100 klg. 
f „ najniższa

2yto I cena najwyższa 
1 I „ najniższa

Jęczmień i <*na najwyższa 
I „ najniższa

Owies læna najwyższa 
I „ naj nisza

15 50 
15i4t 
13 50 
13 40 
13 50
13 20
14 — 
13 80

16 20 
15- 
13 20 
13 10 
13,-
12 BO
13 0Ü 
13,40

14 80 
14 £0
12 90 
12 00 
124 
12-
13 20 
12 80

15

13

12

13

07

12

78

47

Wrscław, 80 sierpnia 1899 r.
Zyto (za 1000 funt.) —, wypowiedziano cent. 

Cena wypowiedziana — m., na sierpień 140,00 żąd., wrzesień- 
pażdziernik 140,00 żąd.

Okowita ta (100 litr, a 100%) ezd. 60 i 70 mrk. 
podatku konsum., —, wypowiedzano —,— litr, upłyń, wypo 
wiedzenie —,— m.. na sierpień (60-ta) 65,60 żąd- (70-ta) 86,60, 
sierpień-wrzesień 36,60 żąd., wrzesiań-pażdziernik 86,60 żąd.

teza wypswledzlaa* aa dale* 81 slerpzla: tyto 140,00 
mk., pszenica —,— mrk., owies 132,00 mrk., rzep —mrk., 
olój rzepiowy 48,00 mrk. — Oena wypowiedz, okowity (ezcl. 60 
mrk. podat. kousnmcyjnego) dnia 80 sierpnia- (60-ta) 66,50 mrk., 
(70-ta) 83,50 mrk. 

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies nowy . 
Groch wrzący

„ na paszę 
Kartofle . . 
Wyka . . . 
Rzepik . . . 
Łnbin żółty .

. niebieski

13 ¡60 
13 20 
13 4(1

13 30 
12 70

Postanowienia

miejskiój

deputaoyi targów.

Za 100 
ciężki 

naj- 
uiż.

M P.

naj-
wyż.
M|K.

50

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . .

. nowy . 
Groch . . .

2d

kilogramów
średni

naj-
wyż.
M F
14

lo 1-1

50/14 
90112 
01 10

lekki towar
nąj-
niż.
M|P.

naj-
wyż.
MF.

naj- 
niż. 

Ml F.
14 40 4012|9J

30 12 80

■ydgoaaea,
Pszenica nom., 

do 153 mk.
Zyto według jakości 115-128 mrk.
Jęczmień według jazośei 120—135 mrk., dla 

warów 180—144.
Owies 130 -140 m.
Groch na paszę 140—160 m., wrzący 160—100 m. 

Sseaerla, 30 sierpnia 1899.
Pszenica m. zm, za 1000 kilogr. w miejscu 140—155 

w., na sierpień -,— pic., na kwiecień-maj 101,5 plac.
Żyto stale, za 1000 kilogr. w miejscu 128—140 mrk. 

na sierpień 142,0 pic., kwiecień-maj 154,0 plac.
Owies ta 1000 kilogr. w miejsca 144—152 płac.
Okowita stalój, za 10,0«0 litr.-prct w miejscu bez be

czki 70-ta 80,7 płac., 60-U —płac., na sierpień 34,6 nom. 
na wrzesień-pażdz. 84,6 nem., kwiecień-maj 34,6 nom.

■agdekarg, 30 sierpnia. - G z k i e r ziarnisty ezcl. worki 
92% —, cukier siani, ezcl. 88% —,—. cuk. siani, ezcl 
76% Rendem, 17,60. Drugi produkt ezcL 76% Randem, 14 76, 
Usposobienie: stale, ff. Rafinada chlebowa 28,00. f. Rafinr/s 
chlebowa II 27,76. mielona rafln. z beczką 28,60, miel. Melis I 
z beczką 27,00. Stale. — Cukier surowy I. Produkt traniiio 
fr. statek Hamburg za sierpień 14,05— pł., 14,15- żąd., wrze
sień 14,10— pł., 14,15— żąd.. pażdziernik-grndzien 18,62% pl., 
13,66— żąd., styczeń-marzec 13,06— pł., 13,07% żąd. Stale. 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym----- - ctr.

Hamburg, 30 sierpnia. — Okowita stale, za sierpień- 
wrzesień *23% żąd., wrzesień-pażdziernik 23% żąd., październik- 
listopad 23% żąd., listopad-grudzień 28% żąd. — Kawa good 
average Santos za sierpień 80%, za wrzesień 00%. za grudzień 
60%, za marzec 00 . Usposobienie: epok. Obrót----- miechów.

nowa 143,—

bro-

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk, ulica Wi- 
ktoryi nr. 26, otwarte w dni powszednie od 9 zrana do 
1 w południe, w niedziele zaś od 12 do 5 po południu.

H. Cegielskiego w Poznaniu
poleca Szanownym Interesentom na obecną porę:

Lokomobtle najnowszego systemu z wyciąganą kotliną, 
o sile 4, 6, 8 i 10 koni, z mlocarnlaml własnego 
i angielskiego wyrobu,

MIocarnie konne cepowe wraz z maneżaml, w 5-ciu 
wielkościach, (347)

MIocarnie sztyftowe, ręczne i konne,
Potrząsacze patentowane Schloera do sztucznych na

wozów tak snchych jak wilgotnych,
Arfy cylindrowe do gatunkowania i czyszczenia zboża. 
Tryery Pernoletta, praktyczne i tauie machiny do czy

szczenia zboża z okrągłych nieczystości jak: wyki, gro
chu, kąkolu i t. p.

Slewnlkt szerokorzutne Drewitza, Ekerta i Tryumf, 
Siewnlkl rzędowe podług Sacka z ulepszeniami i silnie

zbudowane,
Pługi przegonowe,
Pługi jedno i wieloskłbowe, oraz wszelkie inne ule

pszone machiny i narzędzia rolnicze.

A*a*A

Szanownej Publiczności miasta Kępna i okolicy uprzejmie donoszę, 
iż z dniem dzisiajszym przejąłem od p. Oohna.

Handel Iow. kolonialnych, nasion i towarów krótkich,
skład cygar i papierosów

na własność i takowy nadal pod firmą

a» ~ " * - -•
prowadzić będę.

Polecając to moje przedsiębiorstwo łaskawym względom 
Publiczności, zapewniam z mój strony skorą i rzetelną usługę.

Kępno, 1 września 1892. Z szacunkiem
Aleksander Całkosiński.

Na tegoroczne żniwo sprowadziłem z fabryki machin rólniczych 
Wgo II. Cegielskiego w Poznania przez zastępcę jego Pana 
A. Schalińskiego z Tczewa czterokonny garnitur parowy do młocki, z któ 
rego jestem bardzo zadowolony.

Łokomobila posiada wyciąganą kotlinę, jest silnie zbudowaną i pra
cuje nadzwyczaj spokojnie. Młocarnia parowa jest również pochwały go
dną, wymłaca bowiem kłosy czysto i zboże czyści ku mojemu zupełnemu 
zadowolnieniu, tak że mogę śmiało wyroby te jako najlepsze polecić.-

Ponschau pod Pr. Stargardem, d. 10/8. 1892.
I. ZDTULSOliSłŁi,

posiedziciel ziemski.

w

18 (X)
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NI. Mikołajewski
227> krawiec męzki

w Gnieźnie, ul. Tumska,
poleca się Wielebnemu Duchowieństwu do wykonywania

oraz wszelkich prac w zakres krawiectwa wchodzących. Pracu
jąc sam. tylko po dużych warsztatach w wielkich miastach Nie
miec i Belgii, jestem w stanie obok skorój i rzetelnój usługi oraz 
dobrego kroju oddać starannie wykonaną i gustowną robotę. 

Towary na składzie. — Ceny umiarkowane.

St. Opielińshi
Fabryka wyrobów woskowych i bielmk wosku

Handel założony
w r. 1853. nie wysyłam.

ttt- ŒZxotosz-jrxxïe
poleca (306)

wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franco.

U do konserw
mosiężne

Hurtowny handel win w Pleszewie
poleca osobiście u producentów na Węgrzech corocznie zakupione

wina górnowęgierskie
toRajslŁle

Próby i cenniki na żądanie franko i gratis.

Wino mszalne (vinum de vite)
butelka litrowa Mk. 2,00, półlitrowa Mk. 1,05 
pod mym osobistym dozorem na Węgrzech wy

tłoczone, za którego czystość ręczę 
na mocy złożonej przy

sięgi.

afi. 3®
XIII. targ:

na taia zbita®' «Jta(
odbędzie się

w Inowrocławiu
I. 4 1 5 października 1802
iz losowanie koni zakupionych 

na targu.
Zamówienia na miejsca w stajni 

należy przesłać najpóżniój do 30. 
września na ręce Wgo L. Grabskiego 
w Inowrocławiu. Późniejsze zamó
wienia tylko w miarę możności 
uwzględnione zostaną. Za miejsce 
w stajni płaci się od konia na cały 
czas trwania targu 4 marki, za oso
bną klatkę 6 marek, za miejsca na 
podwórzu dziennie 50 fen.

Konie wolno zostawić w stajni od 
2-go do włącznie 7-go października. 
Za wstęp na plac płaci się 50 fen. 
Stangreci i ludzie służący do oprzętu 
koni mają wstęp wolny. Równocze
śnie z targiem na konie odbędzie się 
wystawa powozów, szorów oraz 
machin I narzędzi rólniczych. 
Zamawiający ’miejce płaci przy za
mówieniu 10 marek i dostanie w za
mian przekazane sobie miejsce 10 
metr kw., a za dalsze miejsca płaci 
10 fen. za metr kw. Zamówienia 
odnośne powinny również do 30-go 
września być w ręku W go Grabskiego 
w Inowrocławiu. (300)

Inowrocław, d. 10 sierpnia 1892.

KOMITET
L. Grabski, Geisler, hr. Soms,

Timm z Dziewy, 1. Trzebiński.

Wielebnemu Duchowieństwu 
i Szan. Dozorom kościołów 
poleca się organmistrz, Polak,

do budowania

(203)

skład sprzętów kuchennych i domowych,
Sw. Marcin nr. 65.

Cicho chodząca
najlepsza i najprostsza z wszy
stkich ręcznych centryfug do 

odtłuszczania mleka.
Nagroda w Prószkowie 1891 rokn. 
Oszczędza się do 3 litr, mleka na 

flincie masła.
Zalety; cichy i lekki bieg, bez kół zębo

wych. bez przystawek, zatem niemożność w re-
znżywanin się. Jak najłatwiejsze i dostępne czyszczenie. 

Mk- Centryfuga ta jest zawsze na składzie i chętnie 
dojemy ją na próbę (127)

Zastępcy na Wielkie Księstwo Poznańskie

Bracia Lesser w Poznaniu
teraz przy Rycerskiej uiicy Nr. 16,

4 domy dalej za naszym dotychczasowym składem.

rapacyach

HEYDUCKI & EICHSTAEDT
Poznań — Bazar

polecamy po bardzo nizkich cenach:
Płaszcze, dolmany i kabatki 
Materye jedwabne i wełniane 
Suknie odpasowane 
Barchany kolorowe 
Negliże (1475)
Pończochy i skarpety 
Koszule damskie i męzkie 
Płótna ślązkie, bielefeldzkie i herrn- 

hutskie

(191)
Stołowizna ślązka, saska i bielefeldzka 
Chustki płócienne i batystowe 
Szyfony i szyrtingi
Materye meblowe i plusze 
Kapy na łóżka 
Firanki, story białe i creme 
Linoleum i chodniki wełniane 
Dywany smyrneńskie, brukselskie 

i inne gatunki w każdej wielkości.

Artykuły kościelne
i nmatv Materve złoto i srebrnoliteKapy i ornaty 

Baldachimy i chorągwie 
Alby, komże i wszelka bielizna

Materye złoto i srebrnolite 
Materye jedwabne i wełniane 
Dywany we wszystkich wielk. i gat

K. Nowakowski
w Inowrocławiu

poleca (137)3= CYGARA
hambnrgskie, bremeńskle 
portowanc v
cenach przystępnych,

Zamówienia pozamiejscowe usku
tecznia się Franko.

Im-
w wielkim wyborze po

Wyborowy
Cognac francuzki,
Cognac krajowy, (337)
Wino burgundzkie,
»tary Portwein i Madera, 

Czerwone wino franc. i białe, 
Bardzo dobre wino

alzackie czerwone, ga
tunek francuzki po 80 fen. 
za butelkę oprócz szkła,

Araki i Rum,
Wódki krajowe i zagraniczne, 
Wyborowe wina Węgierskie,

Włoskie, Szampańskie, Reń
skie, Mozelskie i musujące,

Wyborowe miody własnej fabr.
poleca po cenach bardzo tanich

S. Sobeski
w Bazarze.

lorganj
J i wszelkich reperacyi takowych, k 
4 Za gwarancyą rzetelnój i ta- W 
1 niój pracy posłużyć mogą chlu- f 
i bne świadectwa, któremi się k 
4 okazać może. (2 i 6) ■

- Roman Hoffmann, -
Poznań, Piekary nr. 21.

z chlubnemi świadectwami poszukuje 
miejsca na probostwie. Zgłoszenia do 
Ekspedycył Knryera snb J. W. 117.

w średnim
wieku, któ
ra gotuje po 
kneharskn, 
obeznana z 
całem pro

wadzeniem gospodarstwa kobiecego, 
życzy sobie przyjąć miejsce zaraz 
lub od 1 października- Łask. zgł. 
przyj mie p. Słoma, Poznań, nlica 
Ślusarska nr. 5, II piętro. (325)

Za redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — aNakłdem i czcionkami Drukami Knryera Poznańskiego.

OsoTost
posiadająca dobre świadectwa, zna
jąca się na całem domowem gospo
darstwie, przytem.uiniej. dobrze goto
wać życzy sobie przyjąć miejsce ód 
1 października. Zgłoszenia do pani 
Ratajczak, Poznań, ulica Ślusar
ska nr. 6, II p. (348)
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oR gANist
młody, kaw., biegły w swym zawo 
dzie, który zarazem jest introligato
rem, szuka miejsca zaraz lub późniój- 
Łask, oferty proszę zasyłać pod lit-
A. B. C. poste restante Pszczew 
(Betsche).(319
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